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7a redafccyą odpowiedział nr 

jjjsław Bronikowski w Poznaniu.

¡«¡stracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi pr/.y 
Wilho ir.owskim placu pod Nr. 17.

Dziennik Poznański
codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

^r<ra drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
’ drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
^fccyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego uieraiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aientur y 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poza.. 

Kękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

POZNAŃ, 2 listopada.

¡s Ajencye Dziennika Poznańskiego:
, fl’ Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

ff Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haa_senstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annonceu-Expedition. „Invalidendank“ Behren-
; itrasse 24 i Lentral-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasensteiu & Vogler i Mosse. — W Piesze- 
* * wie: L. Zboralski.
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*• Skutkiem ostatnich niepomyślnych dla oręża ture-
16 ,go wiadomości miało zapanować w Carogrodzie wiel- 

zaniepokojenie. Do jednego z dzienników wiedeń-
¡<i ;|i donoszą, że objawia się tam taki sam trwożny 
b tokój, jaki miał miejsce w owym czasie, gdy nade-

Jepeszą o przeprawieniu się jednój kolumny pr/ez 
łkany i o posuwaniu się wojsk rosyjskich przeciw 
yanopolowi. Wedle Pol. Corr. przygotowani są w 
ogrodzie na to, że pod Plewną przyjdzie nie długo 
stanowczćj katastrofy. Przeciw tej cwentualn ści 
»ałoby się przemawiać to, co donoszą zkąd inąd do 
aego z dzienników wiedeńskich. Otóż Osman pa- 
- czytamy tam — rozporządza tak ogromną ilo- 
zapasów żywności, nagromadzonych po meczetach 

iiektórych prywatnych domach, że w tym nawet 
ę, gdyby przez kilka miesięcy nie dowieziono do Ple- 
żywności, wojsko jego nie doznałoby niedostatku. Luki 

istałe w szeregach Osmana paszy skutkiem ostatnich 
lk nie tylko zostały zapełnione, lecz Osman rozpo- 
Jza obecnie armią silniejszą o 10,000 żołnierza niż z 

i' poczęciem operacyi, tak że w razie najgorszym, gdyby 
5 był w stanie utrzymać się w Plejwnie, będzie dość 
i- lym do przebicia się. Do tego jednak nie przyj- 
•> i, wszystkie bowiem dyspozycye skierowane są ku 

¡niesieniu mu szy bkiej odsieczy a ważne to zadanie 
t. być powierzonćm dzielnemu Meliemedowi Aliemu pa- 
i- , który pospieszył już na miejsce przeznaczenia. Wia- 

»ści o wysłaniu go do Hercegowiny rozpuszczono u- 
.! ślnie dla zmylenia tropu. Wojska nie zabraknie, 
‘i iczne kolumny mustebafizów są w drodze z Azyi do Tur- 
i- europejskiej, a w Carogrodzie stoi do dyspozyi 50 do 
’• 500 wojska. Obawy o Plewnę są w każdym razie

iżasadnionemi.
i Nie mogąc sprawdzić, o ile powyższe szczegóły 

t- prawdziwe, podajemy je tutaj bez żadnego z na- 
y j strony komentarza. Rosyanie tymczasem robią 

iltowne zabiegi, by zająć jak najprędzej Plewnę i zni- 
¡yć armią Osmana paszy. Z oficyalnych ich depesz 
lądujemy się, że wszystkie gwardye zostały wy- 
le bądź na południe Plewny, bądź na gościniec 
radzący do Orkanie. Skoncentrowana dzisiaj pod 
vną armia wynosi 100,000 ludzi, a przeto silę 
taczającą do wywalczenia stanowczego zwycięztwa. 
ireiici wojenni dzienników zagranicznych są zdą­
żę o zajęciu szturmem wszystkich fortyfikacji Ple- 

' nie można myśleć po ciężkich doświadczeniach na- 
y: ¡cli w wrześniu i październiku. Osman pasza rozpo- 

Jza kilku wewnętrznemi liniami obronnemi, może 
ie ¡tein doskonale zużytkować swoją naturalną pozycyą, 

piając szybko swe rezerwy na zagrodzonym punkcie, 
się na tem zna, dowiódł wielokrotnie/. Referent wo- 
ly S c h. Z t g. twierdzi, że Osman pasza, choć obsa-
ny, może się jeszcze długo bronić.
Wszystkie zresztą dzienniki są tego zdania, że ry- 

i zdobycie Plewny czy to w ten czy w ów sposób 
potrzebne a to z dwóch ważnych powodów. Pier- 

j z nich stanowi kwestya kampanii zimowśj lub na- 
zimowania w Bułgaryi, drugim j^st wzgląd na Ru- 
ów i ich armią. Ludność rumuńska domBga się, 
armia ta powróciła jak najrychlćj do kraju a domaga 
tego coraz natarczywiśj. Z Bukaresztu donoszą zaś, 
powrót ten nastąpi dopiero po upadku Plewny.
Nad Jantrą i Łomem zapanował po ostatnich po­

tnych dla Turków utarczkach zastój w operacyach. 
zastoju tego przyczyniają się głównie ulewne de- 

e, skutkiem których drogi zamieniły się w wielkie 
iże. W tym stanie rzeczy operacye są niemożliwe, 
mmli telegrafują, iż Suleiman pasza stanie po ukoń-

V niu inspekcyi główną kwaterą w tem mieście.

Sprawozdanie
Molu julilenszowejo czterystoletuiej rocznicyzałożenia
Wszechnicy Upsalskiéj

dnia 4, 5, 6 i 7 września 1877 r.

(Dokończenie. Zobacz nr. 250.)

Punktem kulminacyjnym koncertu, chwilą frenety-
¡8° upojenia i zapału była sławna pieśń szwedzka 
1 gam la, du friska, du fielhôga Nord“ 
8tara, o świeża, wysoko-skalna Pół- 
[y) odśpiewana czarującym głosem Lundgrista. 
t gmach niemal cały trzęsły się oklaskami, które 
Uspokoić nie mogły. Pieśń musiano powtórzyć, nie 
’ś na tćm, oklaski zapału nie ustawały i Lun d- 
?t, niemal w tryumfie niesiony, na wielkich wscho- 

j przed C a r o 1 i n ą dla zgromadzonego tam lądu 
'garni a, du friska, du fielhôga Nord“ 
’Ż trzeci odśpiewać musiał.
wilka jeszcze zwrotek i pieśni — i zakończyła ten
®y koncert donośnym chórem studentów pieśń od­
biła „V i k i n g a s a 11 e n“, Rod Wikingów.

- ’ tą pieśnią na ustach ruszyła się młodzież, króla
- ki odprowadzając, śpiewano ją już chórem na wscho-

1 przed C a r o 1 i n ą, — śpiewano dalej w ulicy za 
Warem swym postępując do gaju O d i u a,

h s Lund, ulubionego spaceru akademików upsal- 
się skierowawszy.

ta w O d i n s 1 u n d z i e śpiewająca młodzież okrą-
’taieńczoną statuę Gustawa II. Adolfa — 
stóp jego zagrzmiała pieśń: „Hjeltar som 
Jen“ezyli „Rycerze, którzy się modlą“

Dla uzupełnienia powyższych wiadomości zestawiamy 
tutaj najświeższe depesze z pola walki:

Petersburg, 1 listopada. Oficyalny telegram 
z Bogotu z dnia 31 października: W walkach stoczo­
nych dnia 24 i 28 bm. pod Górnym Dubniakiem i Teli- 
szem dostało się do niewoli 13 taborów piechoty, 5 szwa­
dronów kawaleryi i 7 dział, razem 7000 ludzi’. Między 
tymi znajduje się 2 paszów, około 200 oficerów, dalćj 
3 Anglików i osiadły w Carogrodzie Francuz. Jeden z 
Anglików służy jako pułkownik w wojsku tureckićm, . 
dwaj inni są lekarzami. Jedną chorągiew zdobył żołnierz 
pułku ismaiłowskiego. Skutkiem klęsk poniesionych przez 
wojska tureckie dn. 24 i 28 bm. umknął Szefket pasza, 
który stał w Radomirzycach, z 12 taborami, skoro tylko 
spostrzegł zbliżających się grenadyerów z Radomirzyc. 
Ściga go kilka pułków naszćj kawaleryi. Most radomi- 
rzycki znajduje się nieuszkodzony w naszych rękach.

Carogród, 31 października. Szefket pasza oszań- 
cował się w okolicy Orhanie Suleiman pasza donosi 
pod dniem 29 bm.: Operujący w Dobruczy korpus ro­
syjski maszeruje przeciw Kuzgumowi.

Carogród, 31 października. Słychać, że tutej­
sza załoga będzie wysłaną na plac boju a zastąpi ją 
gwardya narodowa. W ostatnićj chwili nic nadszedł'z 
teatru wojennego żaden telegram oficyalny.

Bukareszt, 31 października. Wedle nadesłanćj 
z Corabii depeszy przedsięwziął pułkownik Slaniceano 
dzisiaj rekonesans w kierunku Wadiuu pod Rahową. — 
Pułkownik Slaniceano natrafił pod W. dinem na nizamów 
tureckich, którzy usadowiwszy się w reducie wadyńskićj, 
gotowali się do zaciętej obrony. Po krótkiem bombar­
dowaniu, w czasie którego zajęły się koszary a składy 
amunicyi tureckićj wyleciały w powietrze, zajęli Rumuni 
redutę i obsadzili dwoma korpusami. Nieprzyjaciel co­
fnął się wzdłuż prawego brzegu naddunajskiego do Ra- 
howv. Poniósł dotkliwe straty.

Z azjatyckiego teatru wojennego odbiera Daily 
Telegraph następujące z Erzerum pod dniem 1 bm. 
depesze: Armia turecka cofnęła się wczoraj z Hassan- 
Kaleh. Straż tylna, która pozostała w Hassan-Kaleh, 
została odciętą zupełnie przez znaczne siły rosyjskie. 
Dwa bataliony tureckie dostały się do niewoli. Armia 
turecka zajmuje obecnie obronne stanowiska w wąwozie 
Dawe-Boyun. Przez wąwóz ten prowadzi wielki trakt 
z Bajazydu i Karsu do Erzerum.

Dzisiejsza depesza paryzka donosi, że w dobrze po­
informowanych kołach francuzkich uważają ustąpienie 
obecnego gabinetu za bardzo możliwe. Utworzenie no­
wego gabinetu jednak napotka na wielkie trudności. — 
Dziś zresztą jest tylko mowa o utworzeniu ministerstwa 
z członków prawi go centrum, co może nastąpić do­
piero po oświadczeniu senatu, do którego marszałek 
wystósuje orędzie. W kołach dyplomatycznych opowia­
dają, że marszałek na wieczorze u posła amerykańskiego 
miał odezwać się do ambasadora jednego z mocarstw, 
że jedynie wola większości senatu może go nakłonić do 
odbycia próby z gabinetem z szeregu konserwatywnych 
republikanów, z którym może się mu uda porozumieć się 
z większością izby deputowany! h.

O Walne zebranie Kółek włościau- 
skicli powiatu wągrowieckiego odbędzie się w Wągró- 
wcu w dniu 4 bm. (niedzielę), o czóm przypominamy 
członkom rzeczonych Kółek, nadmieniając, iż na zebra­
niu tćm będzie obecny patron p. M. Jackowski.

a po niej czterokrotne „Hurra“ na cześć rycerza — 
rzeczywistego założyciela i promotora wszechnicy — tego 
niby upsals kiego „Władysława Jagiełły“, 
któremu i my pod Wawelem tam kiedyś sztandarem 
uniwersyteckim, da Bóg doczekać — się pokłonimy.

O siódmej godzinie wieczorem drugi podobny po­
wtórzono koncert — znów przepełniony — upajał li­
cznych słuchaczy.

Wieczorem w wielkiéj sali botanicznego ogrodu, 
którąśmy już w dwukrotnój odwiedzili biesiadzie, miasto 
U p sala świetnym balem przyjmuje i żegna króla i go­
ści na jubileusz przybyłych. — Piękna ta sala, do uiepo- 
znania przystrojona w tćj chwili, goreje światłem i nie­
mal w ogród zmieniona. — Oś m set świateł gazowych 
i cztery słońca elektryczne promieniami nas olśniewają. 
Dwie dobrane orkiestry czarują dźwiękiem ochoczćj mu­
zyki. Osób zebranych cztery tysiące.

VIII.
Altuna-Gocksbo, 12 września.

Jeszcze słów kilka z rodzinnej przesyłam zagrody. 
Powróciwszy do swojej chaty, uzupełnić winienem spra­
wozdania mojego obrazy — dopełnić powieści, którćj nie 
koniec jeszcze w U p s a 1 i.

W starej stolicy nauk cisza i spokój, rozjechali się 
wszyscy, rozpłynęły się tłumy, każdy do swojej powró­
cił zagrody, do swojej pracy i odpoczynku.

Ale dla cudzoziemców, dla gości zdała przybyłych, 
odpoczywających w U p s a li, albo li w murach stolicy, 
gościnna S v e a niespodziankę jeszcze przygotowała.

Król Oskar II., opuszczając Upsalę, zaprosił 
zdała przybyłych gości, cudzoziemskich reprezentantów 
wszechnic zagranicznych i towarzystw naukowych, władze 
upsalskie, — grono akademików marszałków 
i znaczną część towarzystwa na wieczór pożegnalny, 
który na sobotę, dnia 9 września, na zamku 
Drottningholm uroczyście przygotowano. Osób 
zaproszono przeszło 700.

Gdy nadchodziła już chwila monarszego przyjęcia, 
poi Ridderholmem w Sztokholmie uwieńczone i 
strojne oczekiwały parowce. Tu zgromadzają się wszyscy

Stolica święta 
a sprawa języka polskiego.
W dzienniku Monde czytamy, co następuje:
„Wiadomo wszystkim, że rząd rosyjski chciał samo­

wolnie narzucić duchowieństwu i wiernym katolikom ję­
zyk rosyjski do rytuału, kazań i modlitw „dodatkowych“ 
w miejsce języków polskiego, ruskiego, litewskiego i in­
nych, będących w użyciu od wieków i potwierdzonych 
na żądanie biskupów przez Stolicę Apostolską.

Napotkawszy trudności nieprzełamane, jakie stawiała 
wierność duchowieństwa i ludu zamiarowi zaprowadzenia 
języka rosyjskiego, które wymagało potwierdzenia Sto­
licy św., jeźliby go zażądali z własnćj woli biskupi, rząd 
rosyjski, używszy środków najgwałtowniejszych przeciw 
duchowieństwu i wiernćj ludności bezskutecznie, zwrócił 
się do Stolicy Apostolskićj, aby od nićj otrzymać nie już 
potwierdzenie, gdyż tego, jak mówiono, samowładca ca- 
łćj Rosyi żądaćby nie mógł bez uniżenia się, ale oświad­
czenia z przyzwoleniem (liceitó) na podobną zmianę.

Łatwo pojąć, że gdjby rząd rosyjski posiadał po­
dobny dokument w ręku, zdołałby łatwo usunąć wszel­
ki opór, że mógłby użyć do dzieła wykrzywienia obrząd­
ku łacińskiego tego samego środka, którym się posługi­
wał niestety z takićm powodzeniem przeciw kościołowi 
unickiemu przed narzucaniem mu gwałtem schizmy w r. 
1839

Stolica św. nie przychyliła się do propozycyi rzą­
dowych, mimo że rząd rosyjski rozgłaszał, że pozostawia 
wybór języka ludności w dodatkowych obrzędach (culte 
s u p 1 e ni e n t a i r e), i że otrzymał żądane upoważnie­
nie, a używał siły przeciwko tym, co nie dawali temu 
wiary. Wynikiem tego było niestety, że niektórzy księ­
ża, a nawet pewien niby wikaryusz kapituły dyecezyi, z 
ktorćj biskup jest od lat piętnastu wygnańcem, uległ 
raczćj ludziom niż Bogu, co tćż wywołało z jednej stro­
ny, że duchowieństwo i lud wierny dał przykład uwiel­
bienia godnego oporu i odwoływania się do Stolicy św., 
z drugićj zaś, że prześladowanie wzmogło się.

W skutek zatem licznych próśb w tym względzie 
Ojcu św. przesianych Jego Świątobliwość polecił tę 
sprawę św. Officium, do którego należy stanowienie w 
kwestyach wiary. Po dokładnćm zbadaniu rzeczy, aby 
oświecić sumienia zaniepokojone i p-zeciąć węzeł tak zrę­
cznie przez rząd rosyjski zagmatwany, wydanym został na­
stępujący dekret z rozkazu Ojca św. Zbytecznćm zdaje nam 
się dodawać, że rząd rosyjski prześladuje dalój katolickich 
swych poddanych i składać będzie winę na brak powolności 
Stolicy św. Na zarzut ten odpowiemy, że Bóg dał wiarę 
ludziom na to, aby w potrzebie kosztem życia nawet 
zatwierdzić ją umieli i że ta potrzeba co chwila się w 
Rosyi powtarza, gdyż tam katolicy muszą wybierać po­
między apostazyą a prześladowaniem.

Przyjaciele cara będą nadal oskarżali papieża, że 
jest nieprzejednanym i bezwzględnym; ale namiestnik 
Chrystusa spełnił swój obowiązek, nie zawiedzie go więc 
pomoc tego, którego jest namiestnikiem na ziemi.“

Dekret ten opiewa:
„Ojcze święty!

Zwolennicy schizmy od lat kilku z wielkićm usi­
łowaniem wprowadzić pragną język rosyjski do publi­
cznego nabożeństwa kościołów katolickich łacińskiego 
rytu w prowincyach polskich i litewskich, oraz innych 
cesarstwu rosyjskiemu podległych. Innowacya zaś dotąd 
wprawdzie na tem polega, że w owych częściach liturgii 
świętćj i administracyi sakramentów, które dodatkowem 
nabożeństwem zowiąc się od niepamiętnego zwyczaju do 
tćj chwili odbywały się w języku polskim, teraz w miej­
sce polskiego, ciż zwolennicy schizmy podsunąć usiłują 
język rosyjski, nie bez ciężkiego katolickiej wiary nie-

zaproszeni — i przy odgłosie muzyki i śpiewie chóral­
nym towarzystwa muzycznego stolicy odpływała flotyla 
mała w niebieskie wody, pomiędzy skały i wyspy uro­
czego Mfilaru, gdzie w strojnych ogrodów zieleni, na 
czarującćj wysepce Lófren wznosi się Gród Królowćj 
(Drottningholm!, ów Wersal szwedzki, najpiękniej­
sza rezydencya królewska na Północy.

Płyniemy szumiącą falą Malaru, a zdała przed 
nami błyszczy na zewnątrz i wewnątrz rzęsiście oświe­
cony, w godową szatę ubrany zamek.

Wysiadamy u wielkich wschodów terassy, która w 
niebieską taflę jeziora prowadzi.

Na przyjęcie gości wchodzących w otwarte zamku 
podwoje odezwała się strojna orkiestra drugiego pułku 
gwardyi, do wielkićj sali monarchów nas wprowa­
dzając.

Sala monarchów, największa sala przyjęcia, 
ubrana z czasów Gustawa III. portretami naturalnćj 
wielkości wszystkich ówcześnie panujących w Euro- 
p i e.

Tutaj zgromadzonych gościnnie i uprzejmie podej­
muje monarcha. Król Oskar z następcą tronu wy­
wiązują się z obowiązku gospodarzy prawdziwie szwed- 
skim zwyczajem. Swoboda panuje jak najzupełniejsza. 
Król, władając płynnie niemal wszystkiemi ważniejszemi 
językami, do wszystkich odpowiednio przemawia, ujmuje 
za serce uczonych, o ojczyźnie ich, o zawodach, o ulu­
bionej rozmawiając nauce.

Wieczór tak spłynął ochoczo i mile. Przyjęcie bo­
wiem niewymuszone, prawie serdeczne i szczere, doda­
wało blasku i moralnej świetności wystawnemu prawdzi­
wie monarszemu podejmowaniu. Sale pierwszego piętra 
jarzącem światłem gorzały, uwydatniając przepych do 
koła widzów otaczający. Zbiór gobelinów, obrazów olej­
nych mistrzowskiej dłoni, porfiry, zwierciadła, rzeźby i 
drogocenne pamiątki, zajmowały przechodnia z kolei — 
bogactwo i smak wykwintny dworu panującego nam za­
świadczając.

Przy zbytkownie zastawionćj wieczerzy, którą w 
dolnych salonach przygotowano, odezwał się królewski 
gospodarz w francuzkim do obecnych przemawiając ję-

bezpieczeństwa a bardzo wielkiej wiernych zamieszki i 
obrazy.

W tych kłopotach kilku duchownych i świeckich 
katolickiego kościoła synów, aby swoje i wielu innych 
sumienie ubezpieczyli, do św. Apostolskićj Stolicy udali 
się, aby od nićj pomoc i światło uzyskać. Jedynie za- 
tćrn dla zachowania świętej religii katolickiej, którą od 
przodków otrzymali i dla bezpieczeństwa sumień ci sami 
duchowni i wierni najpokornićj poprosili o odpowiedź 
na pytania następujące:

1) Czy w nabożeństwie tak zwanćm dodatkowćm, 
zamiast języka polskiego, który od niepamiętnego zwy­
czaju w używaniu jest, wolno bez powagi św. Stolicy 
wprowadzić język rosyjski?

2) Czy można mniemać, żeby Stolica św. tego ro­
dzaju wprowadzenie języka rosyjskiego tolerowała lub 
tolerować ma chęć?

Środa, dnia 11 lipca 1877.
Na ogólnćm zebraniu św. rzymskićj i powszechnćj 

inkwizycyi, odbytćm w obec najdostojniejszych i najczci­
godniejszych kardynałów jcneralnych inkwizytorów, po 
przedłożenia wspomnionych wątpliwości najdostojniejsi i 
najczcigodniejsi kardynałowie odpowiedzieli na pierwsze 
i drugie odmownie.“

A. J a c o b i n i, J. P e 1 a m i,
asesor ś. ofieyum. Św. rzym. i powsz. inkw. notaryusz.

Wiadomości urzędowe.
liról nadał pierwszemu woźnemu magistrackiemu Win­

terowi w Poznaniu i sołtysowi, poborcy podatków i właści­
cielowi Kierzkowi w Nądni w powiecie międzyrzeckim po­
wszechną oznakę honorową.

Lwów, 30 października.
(Obchód na cześć J. N. Kamińskiego.)

(T.) Najzasłużeńszym około założenia i utrzymania 
w najtrudniejszych dla narodowości naszej w Galicyi cza­
sach teatru polskiego we Lwowie był niewątpliwie śp. 
Jan N e p. Kamiński. Jak u was dzisiaj, był u nas 
od czasu zaboru tej części Polski, którą nazwano Gali- 
cyą, język polski aż do r. 1848 zewsząd wygnany. Tulił 
się tylko w kościele i w domu, Kamiński zdobył dla 
niego teatr. Gzem była taka zdobycz w owych ciężkich 
czasach, pojąć łatwo. Kamińskiemu pozwoliły władze 
rządowe grywać po polsku w teatrze miejskim niemie­
ckim. Kamiński wnet z niczego, z grona studentów u- 
tworzył towarzystwo artystów prawdziwych a utworzył 
własną pracą, bo uczył młodych, utalentowanych ludzi 
chodzić, ruszać się, mówić. Gwiazdy pierwszorzędne, 
jak Starzewska, Nowakowski, Bęza, Smochowski, to jego 
uczniowie. Nie było sztuk polskich. Kamiński je pisał, 
tłumaczył i przerabiał z obcych języków, zastósowując 
do wymagań polskiej sceny i sił swego towarzystwa, a 
jak potrzeba było, grywał także sam. Kamiński był 
wszystkiem. Ile walk miał do stoczenia z ówczesnemi 
władzami austryackiemi, aby przemycić na scenie jakąś 
śmielszą myśl, jakieś patryotyczne słowo; ile miał przy­
krości i trudów do przebycia, ile doznał bićdy i niedo­
statku w tych ciężkich czasach, nie tu miejsce opisywać: 
należy to 'do dziejów narodu naszego pod rządem au- 
stryackim, należy to do dziejów teatru narodowego u 
nas, które od Kamińskiego poczynają się. Imię założy­
ciela sceny naszej ściśle związane jest także z literaturą 
naszą. Pisał i drukował wówczas u nas po polsku, kiedy 
prawie mówić po polsku uważano za zbrodnią. Redago-

zyku. Podniósł w pięknych i dobranych z serca wyra­
zach w imieniu S z w e c y i toast dziękczynny na cześć 
z zagranicy zgromadzonych gości, których uczucie naj­
szlachetniejsze, bo miłość nauki, blask oświa­
ty i międzynarodowe braterstwo ducha 
w północne sprowadziły podwoje. „Tą braterską 
miłością pospólnego ducha i wspólnśj pracy, 
Szwecya mą dłonią — kielich unosząc — dzię­
ki wam szczere i cześć zasłużoną oddaj e 
— zawołał — toastu kończąc wyrazy.

W odpowiedzi na toast królewski wyręczył zgroma­
dzonych tajny radzca G r o 11, reprezentant uniwersytetu 
petersburgskiego, poczem bez mów i toastów wesołą się 
zabawiono rozmową.

O godzinie 11 zajaśniały ognie bengalskie i fajer­
werki zapaliły się iluminacyą wybrzeża niebieskiego je­
ziora.

Zajechały oświetlone parowce i uprzejmie pożegnana 
drużyna przy odgłosie muzyki tryumfalnym znów odpły­
nęła pochodem.

Wybrzeża jeziora wzdłuż całej drogi ubrane świa­
tłem iluminacyi i ogni bengalskich. — Sztokholm 
świeci zdała i z Ryddersholmu elektrycznego; słońca nas 
wita promieniem, akademia muzyczna prześlicznych śpie­
wów chorałem a rozbudzona ludność północnej stolicy 
wrzawą i okrzykami radości na gościnny spoczynek nas 
odprowadza,

Kęily marząc, śniąc na jawie,
Każdy myśli o wyprawie,
Każdy w swoje spieszy progi 
I gotuje się do drogi.
Ja, wróciwszy z progów tronu 
Do mej chaty, do zagonu,
Dziś wysyłam sprawozdanie;
A przepraszam szczerze za nie,
Jeśli moja powieść cała 
Nie do serca wam przystała.
Na co stało — to wam szczerze 
Z pozdrowieniem — ślę w ofierze.

-------—----------
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wał Gazetę lwowską,, Rozmaitości, druko­
wał rozprawy filozoficzne i lingwistyczne, wiersze ulotne 
i większe poemata. Słowem i na tćm polu był nieznu- 
żonyin i niepospolite położył zasługi. Umarł ubogi, jak 
był całe życie ubogim. Jedyny pozostały po nim syn, 
Mieczysław, jest artystą opery. Obecnie występuje w 
Pradze. Nie mogąc osobiście wziąć udziału w obchodzie, 
nadesłał do komitetu, który zajął się wystawieniem po­
mnika na grobie ojca na cmentarzu łyczakowskim, te­
legram, w którym serdecznemi słowy wyraża wdzięczność 
publiczności polskiej za oddaną cześć zasłudze.

Obchód na cmentarzu odbył się w niedzielę o go­
dzinie 11. Po ceremonii kościeinćj i odśpiewaniu pieśni 
nabożnych zabrał głos redaktor Gazetynarodowój 
i dyrektor teatru p. Jan Dobrzański, a opowiedziawszy 
smutne dzieje składek na pomnik, których część znaczna 
zatraconą została, przedstawił w dłuższern przemówieniu 
żywot, prace i zasługi Kamińskiego, przytaczając mnó­
stwo bardzo zajmujących szczegółów. Następnie prze­
mówił serdecznie i gorąco burmistrz stanisławowski, p. 
Ign. Kamiński, synowiec zmarłego, zachęcając do naśla­
dowania śp. Nepomucena w pracy i wytrwałości. Po­
mnik wzniesiony na grobie jest gustowny i poważny. 
Publiczności było przy obchodzie stósunkowo mało.

W wilią tego obchodu dawano najlepszy utwór J. N. 
Kamińskiego, „Krakowiaków i Górali“ część drugą. Pier­
wszą część napisał Bogusławski, a jak w mowie swój na 
cmentarzu p. Dobrzański upewniał, właściwie ks. Hugon 
Kołłątaj. Po przedstawieniu wygłosiła p. Ladnowska 
prawdziwie piękny wiersz Platona Kosteckiego, a wśród 
zebranych na scenie wszystkich naszych artystów dra­
matycznych ukazało się popiersie Kamińskiego, nad któ­
rćm trzymali wieniec wawrzynowy pani Aszpergerowa i 
p. Ładnowski.

Z pięknego wiersza p. Kosteckiego przytoczę dwie 
ostatnie zwrotki.

.. . Sto lat dziś temu wstąpiłeś na ziemię,
W żałobie polskie już płakało plemię,
Ubogi wszedłeś na szlaki żywota,
Inni szukali zaszczytów lub złota,
I ty zbierałeś w pracowników chórze —
Ciernie dla ciebie — dla ojczyzny róże!

O, dokąd polskiej i sctuki i słowa,
Wierna ojczyzna pamięć Twą przechowa,
A dzisiaj składa ten wieniec wawrzynu,
Bądź nam pozdrowion sławny Polski synu!

Wiedeń, 30 października. 
(Zerwanie układów o traktat handlowy z Niemcami. — Wpływ 
tego faktu na sprawę ugodową. — Narady ministrów w Peszcie.
— Zarzuty czynione w dziennikach węgierskich i tutejszych 
rządowi pruskiemu i austryackiemu ministrowi handlu. — Pro­
jekt budżetu węgierskiego na 1878 r. — Sprawa posła lwo­

wskiego z jego wyborcami.)
O Wpływ potężny — choć może przy roz­

tropności mężów stanu austryackich i węgierskich, wpływ 
tylko przemijający — wywarło na wewnętrzne 
sprawy monarchii austryacko-węgierskićj zer­
wanie układów o zawarcie traktatu handlowego 
między tą monarchią a cesarstwem niemieckićm. To 
zerwanie układów tem potężniejszy a szkodliwszy wpływ 
wywarło na wewnętrzne sprawy monarchii, gdyż działa 
w" podwójnym kierunku. Po pierwsze, 
przerywa bliskie a liczne stósunki handlowe monarchii 
austryackiej z Niemcami, a przynajmniej wprowadza w 
nie zamęt i niepewność, a pod tym względem równie 
może szkodliwie działa na handel i przemysł w Niem­
czech jak w Austryi. Po wtóre, że nieważnienie tra­
ktatu handlowego między monarchią austryacko węgierską 
a Niemcami wprowadziło zamęt w układy 
między rządami austryackim i węgierskim o ugodę 
między obu połowami państwa, bo usunęło podstawę, na 
której miał się opierać związek handlowo-celny austrya- 
cko-węgierski. Albowiem, jak wiadomo, taryfa celna, 
ustanowić się mająca w traktacie handlowym między mo­
narchią austryacko-węgierską a cesarstwem niemieckićm, 
miała służyć za podstawę taryfie minimalnej dla związku 
handlowo-celnego austryacko-węgierskiego.

Zerwanie układów o traktat handlowy między mo­
narchią rakuską a Niemcami tem szkodliwszy wpływ wy­
wiera w kierunku wyżćj wskazanym, że bardzo trudno 
było i jest ustanowić podstawę dla związku celnego 
austryacko-węgierskiego w śród sporu interesów krajów 
przeważnie rólniczych, jąk Węgry, Chorwacja, Galicya i 
Kraina, oraz handlowych jak Tryest i Dalmacya, które 
wszystkie dążą do wolności handlowćj, z interesami okrę­
gów fabrycznych Morawii, Czech, Styryi i Niższej Austryi, 
żądających podwyższenia ceł i systemu protekcyjnego. 
W obec tego społu interesów zgodziły się rządy austrya- 
cki i węgierski, że podstawą związku handlowo-celnego 
Austryi z Węgrami będzie taryfa celna postanowiona w 
traktacie handlowym między monarchią austryacko-wę­
gierską a Niemcami. Nadto inteiesem Węgier, Galicyi 
i innych krajów rólniczych, dążących ku zniżaniu ceł i 
stopniowo ku wolności handlowej, jest zawieranie z są- 
siedniemi państwami traktatów handlowych, któreby za­
bezpieczyły nietylko przywóz, tanie i łatwe nabycie naj­
lepszych wyrobów, ale przedewszystkiem zapewniły w o 1- 
nyod ceł wywóz do obcych krajów płodów suro­
wych, mianowicie zboża i bydła. Otóż teraz Węgry, 
Galicya i inne kraje rolnicze obawiają się, że w następ­
stwie niezawarcia traktatu handlowego z Niemcami rząd 
niemiecki obłoży może cłem zboże i bydło wprowadzane 
do Niemiec z Austryi, co utrudniłoby płodom surowym 
węgierskim i galicyjskim wejście na targowisko dla nieb 
najkorzystniejsze, wyjąwszy Anglią.

Z powyżej wskazanej przyczyny dzienniki węgier­
skie a także podobno rząd węgierski, nie zgadzają się, 
aby taryfa celna „autonomiczna“ była podstawą związku 
handlowo-celnego Austryi z Węgrami, i domagają się, że, 
gdy nie przyszedł do skutku traktat handlowy z Niem­
cami, monarchia powinna ponowić traktat 
handlowy z Angliąi taryfę celną w nim posta­
nowioną przyjąć za podstawę związku handlowo-celnego 
austro-węgierskiego.

Aby usunąć zamęt, powstały w układach ugodo­
wych między Austryą i Węgrami przez zerwanie roko­
wań o traktat handlowy z Niemcami, i aby ustanowić 
nową podstawę dla związku celnego austro-węgierskiego, 
powołał cesarz, przebywający teraz w Peszcie wraz z 
hr. Andrassem, do stolicy węgierskiej .ministrów austrya^ 
ckich na wspólną naradę z ministrami węgierskimi. Po­
wzięcie wspomnianego postanowienia jest tem ważniejsze, 
iż zawarcie związku celno-handlowego między Austryą i 
Węgrami jest w ścisłej łączności z innemi częściami u- 
gody w sprawach ekonomicznych i skarbowych, a między 
innemi z uchwaleniem ustaw, naznaczających jednakie 
podatki konsumcyjne w obu połowach państwa, i z ozna­
czeniem kwot na sprawy wspólne.

W skutek wezwania cesarskiego pojechali dn. 27 bm. 
ztąd do Pesztu: prezes ministrów ks. Auersperg, mini­
strowie Lasser, de Pretis i Chlumecki. Nazajutrz, 28 
bm., porozumiewali się poufnie z ministrami węgierskimi 
i z hr. Andrassym; wczoraj odbyła się urzędowa nara­
da ministrów austryackich z węgierskimi, dzisiaj zaś 
po południu ci ministrowie jako reprezentanci obu rzą­
dów naradzali się pod przewodnictwem cesarza a króla.

Według nadeszłych wiadomości o wczorajszej naradzie 
ministrowie węgierscy nie chcieli się zgodzić na przyję­
cie tak zwanej taryfy „autonomicznej“ za podstawę zwią­
zku handlowo-celnego austro-węgierskiego z powodów 
wyżćj wskazanych i podobno nalegać mieli o rozpoczęcie 
układów d 1 a z a w a r c i a traktatu handlowe­
go z A u g 1 i ą. Proponować zaś mieli, aby tymczasowo 
przedłużyć na trzy miesiące lub pół roku dotychczas 
istniejący związek handlowo-celny węgiersko-austryacki; 
ostatnia wiadomość jest bardzo wątpliwa.

Od dni kilku wszystkie dzienniki węgierskie i więk­
sza część tutejszych pełne są zarzutów i skarg 
na rząd pruski a także na ministerstwo 
austryackie. Rząd pruski obwiniają o nie lojalne 
postępowanie. Piszą, iż rząd ten, aby powstrzymać za­
warcie ugody między krajami stanowiącemi monarchią 
rakuską i aby przeszkodzić jej wewnętrznemu 
urządzeniu się i wzmocnieniu, przewlekał przeszło rok 
(bo od początku lutego rb.) toczące się układy o trak­
tat handlowy a następnie układy te zerwał. Oskarżają 
go, że istotny powód przewlekania i zerwania układów 
był polityczny a nie ekonomiczny. Przy oskarże­
niu tćm trwają, pomimo że na wczorajszćj naradzie mi­
nistrów miał hrabia Andrassy zapewniać, iż nie po­
lityczne — ale ekonomiczne przyczyny spowodowały 
zerwanie układów; mianowicie, iż pełnomocnicy niemieccy, 
odpowiadając na żądanie ze strony austryackićj pod­
wyższenia ceł wchodowych od wyrobów pruskich baweł­
nianych i wełnianych, mieli żądać nie tylko pozostawię- i 
nia wysokich ceł wchodowych od win węgierskich wpro- i, 
wadzanych do Niemiec, ale także pobierania cła na gra­
nicach niemieckich od zboża i bydła, wprowadzanego z 
krajów austryackich. Lecz i w tćm żądaniu ze strony 
pełnomocników pruskich widzą tu pobudkę polityczną, 
chęć przeszkodzenia materyalnemu rozwojowi Austryi.

Dzienniki węgierskie i tutejsze wolno-handlowe czy­
nią także zarzuty, jak wspomniałem, rządowi austrya­
ckiemu a szczególnie ministrowi handlu p. Chlumeckie- 
mu, iż w rokowaniach o traktat handlowy z Niemcami, 
stawiając za warunek podwyższenie ceł od niemieckich 
wyrobów wełnianych i bawełnianych, a podobno nawet 
od żelaza, miał na oku interes fabrykantów, a co najwię­
cej, okręgów fabrycznych a nie zważał na dobro całej 
monarchii, na dobro większości rólniczych krajów. Za­
rzucają rządowi austryackiemu, że w tych układach dał 
się powodować partyi protekeyonistów a przynajmnićj 
bardzo zważał na ich krzyki. W zarzucie tym czynio­
nym p. Chlumeckiemu jest wiele prawdy. Upierając się 
przy postanowieniu ceł wyższych, niż były oznaczone tra­
ktatem handlowym z Niemcami w 1868, dał powód lub 
pozór do przewlekania, — następnie do zerwania u 
kładów.

Poselskićj izbie węgierskiej przedłożył dzisiaj mini­
ster skarbu Szell projekt budżetu dochodów i 
wydatków na rok 1878 i w długiej mowie przedstawił 
położenie finansów węgierskich. W następnym liście 
przytoczę niektóre daty z tćj mowy i z projektowanego 
budżetu. Dzisiaj wspomnę tylko, że według tego proje­
ktu wszystkie wydatki w krajach korony węgierskićj w 
roku 1878 wynosić mają 233,471,080 złr. a. w., przeto 
o 3^2 miliona mnićj niż uchwalone na rok bieżący; wszy­
stkie dochody wynosić mają 1878 roku 217,136,000 złr. 
w. a., przeto przeszło o milion więcćj niż w roku bie­
żącym.

Muszę tu jeszcze wspomnieć o sprawie posła lwo­
wskiego p. Juliana Czerkawskiego z jego wyborcami. — 
P. Czerkawski w przemowie swojej długiej lecz niejasnćj 
a niedokładnej co do faktów przedstawiał szczerze i o- 
twarcie przyczyny, które według jego zdania przema­
wiały, aby posłowie polscy nie zabierali wówczas głosu 
w sprawie wschodniej, lecz przedstawił je jako główne 
powody, które kierowały postanowieniem większości 
Koła polskiego. Jakkolwiek mojem zdaniem Koło po­
selskie miało w listopadzie rz. i w czerwcu rb. stósowną 
porę do zabrania głosu w celu przedstawienia spra­
wy polskićj, jednak powody, które skłoniły jego więk­
szość do milczenia jeszcze wówczas, były ważniejsze niż 
przedstawione przez p. Czerkawskiego. Zapewne do tego 
przedmiotu powrócę jeszcze późnićj. Po znanćj uchwale, 
zapadłej na zebraniu wyborców, oświadczył poseł Czer­
kawski, że mandat złoży, lecz wprzód porozumie się z 
Kołem poselskiem w tćj sprawie. Sądzę, że Koło po­
selskie nie będzie się mięszało w spór posła lwowskiego 
z jego wyborcami.

Z teatru wojny.
® nad I3unaju.

Jenerał amerykański Charles Tewis, korespondent 
z placu boju do New York Times, wydalony został 
z kwatery głównej w Bułgaryi oraz z Rumunii i całej 
okolicy niższego Dunaju, z powodu że przed dwudziestu 
trzema laty służył podczas kampanii krymskiej w armii 
tureckiej, w stopniu dowódzcy szwadronu pod imieniem 
Nessima beja. Dokument donoszący jenerałowi Tewiso- 
wi o powyższćm rozporządzeniu brzmi jak następuje: 
„Szanowny panie! Ponieważ fakt służby pańskićj w sze­
regach armii otomańskićj jest dowiedziony, czemu wre­
szcie sam pan nie zaprzeczasz, przeto władze wojskowe 
armii cesarsko-rosyjskićj nie mogą pod żadnym pozorem 
dozwolić panu pobytu w miejscowościach będących pod­
stawą operacyjną wojsk rosyjskich w obecnej wojnie. Z 
tego powodu otrzymałem polecenie od głównodowodzą­
cego armią rosyjską w Rumunii, wezwać pana do opu­
szczenia Bukaresztu i głównych miejsc terytoryum ru­
muńskiego w przeciągu 24 godzin. Obok tego mam 
honor upraszać pana o natychmiastowe doniesienie mi, 
którędy zamierzasz pan przejechać granicę rumuńską.“

Dzienniki petersburgskie donoszą, że siano, złożone 
na składach w Odesie, Raździelnej, Tyraspolu, Kiszenie- 
wie i innych miejscowościach, jest zupełnie nie do uży­
cia, i dla tego brak paszy zagraża armii. Ażeby temu 
zapobiedz, kazała intendentura przygotować galety, to 
jest rodzaj sucharów, które będą surogatćm siana. Wy­
robem tych gajfet zajmować się będzie nowo założona 
wielka fabryka jenerał majora- Adolfa Falkenhagena w 
Bukareszcie.

Według kontraktu z tym jenerałem spisanego, będą 
te galety wyrabiane z mąki owsianej, grochowćj, żytniej 
i kartoflanej, oleju lnianego i soli w różnych gatunkach. 
Każdy taki suchar będzie w środku przedziurawionym 

■ tak, że kawalerzysta pewną ich ilość będzie mógł na 
sznurku do siodła przymocować Przed użyciem będą 
się galety rozmiękczać w wodzie.

Czytamy w St. Pet. Wie dom.: Pewien oficer od 
ułanów', rodem Finlandczyk, pisze w Oestra Fin- 
land z powodu bitwy pod Cerkowną z 25 września, : y 
w bitwie tćj Turcy mieli daleko więcćj zabitych niż ra­
nionych, a to z powodu, że żołnierze rosy i • -y kłuli ba­
gnetami każdego ranionego Turka, Wołając nieustannie: 
masz za Plewnę! (w o t t i e b i e z a P1 • v n u).

Z Brodów donoszą, że 29 bm. przechodziły tamtędy 
ze Zdołbanowa cztery pociągi wojskowe i jeden pociąg z 
parowemi łodziami w kierunku południowym. Trzysta 
wagonów z sucharami i konserwami czeka na granicy na 
wagony rumuńskie. Towarów wcale już nie przewożą.

Z powodu zakupna futer dla armii tureckićj w ce­
sarstwie, wywóz skór owczych i gotowych kożuchów, do­
zwolono w cesarstwie tylko za świadectwem intendentu- 
ry, w którćm ma być wyrażónćm, że takowe przeznaczo­
ne są dla wojska rosyjskiego.

NIEMCY.

K pod Plewny.
Z Poradina donoszą Timesowi o bitwie pod 

Górnym. Dubnikiem stoczonćj dnia 24 z. m. następujące 
szczegóły: Ze strony rosyjskićj brało w niej udział 12— 
14,000 wojska. Po uciążliwym marszu odbytym wśród 
zimna, napotkano na Turków oszańcowanych bardzo sil­
nie. Strzelcy rosyjscy otwarli bój i ponieśli ogromne 
straty. Poległ .jeden pułkownik, drugi został rannym; 
23 oficerów i 1333 żołnierzy bądź poległo, bądź odnio­
sło rany. Walka rozpoczęła się o godzinie 8 z rana i 
trwała do godziny 6 wieczorem. Tureckie stanowiska 
zostały dopićro po trzecim zajęte szturmie. Turcy wal­
czyli bohatersko. Stracili 4000 w rannych i zabitych 
i tyluż dostało się do niewoli. Rosyanie obwarowują 
Górny Dubnik i Telisz.

Pod Plewną samą w ciągu ostatnich dni akćya o- 
graniczała się do robót oblężniczych. Przypuszczają po­
wszechnie, że atak wstępnym bojem ponowionym już 
nie będzie. Wszelako co do tego pewności żadnćj nie 
ma, ponieważ nie podobna stanowczo twierdzić, by nowy 
szturm przez 600 dział polowych i pozycyjnych, jakie 
armia rosyjsko-rumuńska posiadać ma pod Plewną, nie 
mógł być dostatecznie przygotowanym, jakkolwiek Turcy 
korzzstali z czasu i pozycye swoje nadzwyczaj silnie u- 
fortyfikowali, urządzając między innemi drugą linią o- 
bronną. Dzisiejsze położenie Osmana w Plewnie, spra­
wozdawca K o e 1 n. Z t g. w liście z Grywicy określa, 
jak następuje: „Obsaczenie Plewny obecnie w taki spo­
sób dokonanćm zostało, iż ponowne przełamanie linii 
obsaczenia mogłoby nastąpić tylko albo w skutek gru 
bych błędów popełnionych przez kawaleryą lub tćż za 
pomocą uderzenia wielkiemi masami. Przypuszczać 
należy, iż od pięciu dni pozbawiony jest Osman pasza 
możności zaopatrywania się z zewnątrz w żywność i a- 
municyą. Sądzą atoli, że posiada żywności dosyć, gdyż 
w przeciwnym razie, nie powiększanóby wojsk jego o 12 
batalionów, które także muszą być żywione. Ogółem 
biorąc, pierwsze wojska tureckie na południe i zachód 
stoją w odległości 20—25 kilometrów od Plewny. Turcy 
zresztą podziwienia godną działalność okazują w budo­
waniu szańców. Oszańcowali się teraz także od połu­
dnia i zachodu, a jeżeli z tćj strony nie powznosili for­
tów, widać przecież liczne a silne podsypy dla dział i 
długie okopy strzeleckie. Z Jeni Bokasz widziałem sta­
nowiska tureckie na linii Przendal-Peternika, na którćj
w wielu punktach widać było ślady zabiegliwości inży­
nierów tureckich. Licznej załogi z tej strony Turcy, o 
ile się zdaje, nie mają, gdyż nie widać tam obozów, 
zresztą bliżej pod Plewną — posiadają drugą linią o- 
bronną.“

Do N. f r. P r e s s e telegrafują z Bukaresztu: W 
skutek ostatniego szturmu Rumunów, dokonanego bez 
wiedzy i woli rosyjskiego wodza naczelnego, zostali puł­
kownik Angelescu, dowódzca 4 dywizyi i pułk. Woine- 

,scu, szef sztabu jeneralnego tejże dywizyi usunięci i 
"przydzieleni do mającego się dopiero utworzyć korpusu. 
Jen. Rakowicza, dotychczas prefekt Ismaiłu w Besarabii 
rumuńskiej otrzymał nomiuacyą na komendanta 4 dy­
wizyi. Mówią, że i dowódzca naczelny całej armii ru­
muńskiej, Cernat, zostanie usunięty. Falcojano, dotych­
czasowy dyrektor iencralny w ministerstwie wojny zo­
stał mianowany szefem sztabu jeneralnego armii rumuń­
skiej a posadę jego w ministerstwie wojny zajął Baru- 
czi. Obiega dalej pogłoska, że Cogolniceano podał się 
do dymisyi. Prezes gabinetu Bratiano zachorował w 
Turnu Magurelli.

Pogłoski pokojowe.
Z Carogrodu donoszą, iż w różnych dobrze poinfor­

mowanych kołach twierdzą, że Mehmed Rużdi pasza u- 
tworzył stronnictwo pokoju, do którego należy bardzo 
wiele osób mających znaczenie. Stronnictwo to starać 
się będzie o skłonienie sułtana do zawarcia pokoju bez­
pośrednio z Rosyą. Temu stronnictwu udało się już prze­
konać sułtana, że dla dobra korony i państwa najkorzy­
stniej będzie zakończyć wojnę jak najprędzej, gdyż wojna 
długo trwająca, choćby była zwycięzką, sprowadzi na 
Turcyą wiele nieszczęść. Jenerałowie są po największćj 
części zwolennikami Midhada paszy i będą niebezpie­
cznymi dla korony, gdy wrócą jako zwycięzcy. Abdul 
Hamid chce skorzystać z pierwszej sposobności i u sa­
mego cara starać się o zawarcie pokoju.

Natomiast piszą z Petersburga do wiedeńskiój 
Presse, że w każdym razie wszystkie wiadomości o 
usiłowaniach pojedynczych mocarstw, by skłonić już te­
raz strony walczące do zawieszenia broni, są z dwóch 
powodów przedwczesne. Najprzód żadne z mocarstw nie 
wypowiedziało jeszcze podobnego zamiaru, powtóre gdyby 
z podobną propozycj ą ktoś wystąpił, nie mógłby liczyć na 
uwzględnienie jej ze strony Rosyi. Wszystko zależy od wy­
padku szturmu,na Plewnę ewentualnie od powodzenia zacze­
pnych działań armii carewicza przeciw Suleimauowi. Jednak 
Plewną stoi zawsze w pierwszej linii. Gdy szturm prze­
prowadzonym zostanie, to bez względu na to, czy się 
uda, czy tćż przez Osmana odparty zostanie, w oba ra­
zach można liczyć na większą chęć Rosyi do wysłucha­
nia propozycyi. Ale nie pierwćj. Wówczas dopićro zgo- 
dzonoby się tutaj na wychodzącą ze strony turećkiój pro- 
pozycyą zawieszenia broni, po którem może łatwo zdoła- 
noby dojść do zawarcia pokoju, jakkolwiek już dziś pe- 
wnćm jest, że warunki zawieszenia broni^ jeżeli mają 
być przyjęte przez Rosyą — w wielu punktach muszą 
brzmieć inaczćj — niż podane przez dzienniki węgier 
skie.

Dalej Presse twierdzi, że w Carogrodzie nie ina­
czej się zapatrują na kwestyą zawieszenia broni, jak w 
Petersburgu. Zbijając bowiejń pogłoski o pośrednictwach
czy innych pokojowych wy/tąipięniach Anglii, pisze: „Do-
wiadujemy się, że na bezpośrednie zapytanie zwrócone 
do Carogrodu co do żądanego niby pośrednictwa poko­
jowego, otrzymano odpowiedź, że Porta nie sądzi by już 
nadeszła chwila do układów pokojowych a dopóki poło 
żenie militarne w Bułgaryi nie zostanie rozstrzygnięte, 
dopóty nie można nic mówić w tćj kwestyi. Że Rosyą 
w tej chwili nie czuje żadnej ochoty do układów pokojo­
wych, to wszystkim wiadome. Tak więc położenie mili 
tan e zdaje się obu stronom walczącym nie dość dojrzale, 
by mogły się „zająć myślami pokojowemi. Co do po 
głoski puszczonej przez jeden z dzienników berlińskich, 
że Anglia ofiaruje się przyjąć na siebie poręczenie reform 
z Bułgaryi, to jej nie można policzyć do wiarogodnych 
propozycyi pokoju, tem bardziej, że podobnej oferty nikt 
nie stawiał.“
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Berlin, 1 listopada. Dzisiaj z powodu kato­
lickiego święta nie ma posiedzenia Izby deputowanych.
Na wczorajszem posiedzeniu rozpoczęła się dyskusyj 
wnioskiem deputowanego Windthorsta z Meppen i towa- 
rzyszy, żądającym, aby rząd monarchii wymógł na rzą. 
dzie cesarstwa jak najspieszniejsze zniesienie zakazu wy. jadczr 
prowadzania koni za granicę, wydanego pod dniem 7g0 cb * 
lipca r. b. Deput. Windthorst stawiając swój wniosek ¡®an’ 
oświadcza z góry, że nie powodują nim bynajmniej m0. ■inp 
tywa stronnicze, ale chodzi mu jedynie o hodowlą koni 
w Hanowerze, która w skutek pomienionego zakazu 
cierpi niezmiernie. Zakaz zresztą taki da się usprawie. 
dliwić tylko w czasie wojny, nigdy zaś w czasie pokoju 
i szkodzi wielce interesom kraju.

Minister wojny Kamecke odpowiadając wnioskoda­
wcy oświadcza, że po wydanym zakazie ze strony Au­
stryi i Rosyi wyprowadzania koni za granicę, Niemcy 
stały się głównym targiem na konie dla tych wszystkich 
państw, które mogłyby przyjść w położenie mobilizowa­
nia swych armii. Mimo to rząd uwzględniając interesa 
kraju, wahał się z początku z wydaniem pomienionego 
zakazu, ale otrzymawszy uwiadomienie na początku mie­
siąca lipca, że pewne ościenne mocarstwo dało polecenie 
do zakupna 20 do 30 tysięcy koni w Niemczech, mu- 
siał koniecznie zagrodzić temu, aby nie narazić własnych 
interesów. Rząd niemiecki musiał się przygotować na 
wszelkie ewentualności a chociaż nie spodziewał się nw- 
bilizacyi w najbliższym czasie, nie mógł jednak pozwolić 
na wyprowadzenie z swych granic 30,000 wojskowych e w 
koni. Jednakże nie chcąc ograniczyć ani szkodzić ho- i'™;
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dowli koni w Niemczech, do zakazu wyprowadzania koni Jak
z swych granic dołączył pewne wyjątkowe przypadki, w »'vl

rosktórych za zezwoleniem urzędu kanclerskiego można 
sprzedawać konie za granice Niemiec. Ponie waż stó- »»I 
sunki, które nakazały ogłosić zakaz wyprowadzania koni) 
za granice Niemiec istnieją dotąd, przeto rząd nie może 
chwilowo jeszcze znosić tego zakazu, lecz uwzględniać 
będzie zawsze interesa hodujących konie w kraju.

Deputowany Frentzel na podstawie własnego do­
świadczenia przeczy temu, jakoby wyprowadzenie około 
30,000 koni z Niemiec spowodowało znaczny ubytek koni 
w kraju i szkodziło własnym interesom Niemiec. Wy­
dany zaś przez rząd zakaz wyprowadzania koni za gra­
nicę szkodzi tak bardzo hodowli koni, że interesa rólni- 
ctwa muszą na tćm ucierpieć koniecznie. Prusy wscho­
dnie, których mówca jest reprezentantem, nigdy nie będą 
się skarżyły na ciężar nałożony na prowineya w inte­
resie całego państwa, jeżeli tylko ciężar te"*’jest konie­
cznym. W obecnym przypadku nie ęg .. wj konieczno« 
ści. Zakaz wyprowadzania kc grrjtfę kraju wyda- *1 ,v 
ny przez Rosyą nie jest przeprowadzonym rzeczywiście ty Jc 
a prawo rosyjskićj administracyi wojskowej zakupywa^ 
nia potrzebnych koni za nader nizką cenę, powoduje 
ogólne przeprawianie koni za granice Rosyi, tak że cale 
wschodnie Prusy zapełnione są obecnie rosyjskiemi koń 
mi. Co się zaś tyczy wyjątków, które w pewnych przy­
padkach zwalniają od ogólnego zakazu, to takowe nie 
wiele pomogą, gdyż ogólny zakaz trzyma zdała od nie­
mieckiego targu na konie zagranicznych kupców. Mimo 
to nie żąda mówca porówno z wnioskodawcą Windthor- 
stem z Meppen zupełnego zniesienia wydanego zakazu, 
lecz wnosi: 1) Izba zechce uchwalić, że wydany przez 
rząd cesarski pod dniem 7 lipca rb. zakaz wyprowadza- 8V- . 
nia koni za granice szkodzi bardzo krajowej hodowli !>' 1 
koni i że ponawianie takich zakazów w krótkich po so- \z 
bie odstępach może wielce zaszkodzić wojskowym inte- 8 'Q 
resom kraju. 2) zawezwać rząd monarchii, aby poczy- Bjsl 
nił u rządu cesarskiego przedstawienia, czy obecne poło- 1[y* 
żenie polityczne usprawiedliwia zatrzymanie nadal żaka- *ter 
zu wyprowadzania koni za granice. ,SP°

Deputowali}' Kóller oświadcza, że chętnie głosowałby Iua 
za postawionemi wnioskami, gdyby zakaz wyprowadzania ’hta 
koni dotyczył li ekonomicznych interesów kraju. Gló- “egc 
wnemi powodami do tego zakazu były dyplomatyczne i 110 ; 
wojskowe względy, a że Izba nie może wydawać spra- ®btć 
wiedliwego sądu ani o jednych ani o drugich, przeto 
głosować należy przeciw obudwom wnioskom. 1

Hr. Betbuzy-Huc upatruje w obudwóch wnioskach ®śi 
pewien rodzaj niezaufania do rządu, wnosi przeto o przej- % 
ście nad niemi do porządku dziennego. — Deputowany ®po’ 
SauckcnTarputschen nie radzi, aby ubytek około 30,000 "yt 
koni mógł szkodzić interesom kraju. Na zdanie to go- ®ta 
dzą się również deputowani Dirichlet, dr. Bender i •}' 8 
Schorlemer-Alst. Izba przystąpiwszy następnie do gło- ’“tą 
sowania odrzuciła wnioski deput. Windhorsta i Frentzla pai 
i przyjęła wniosek hr. Berthuzy-Huc małą większości? h 
głosów. Po załatwieniu jeszcze kilku pomniejszych pro- •>)’ 
jektów, zamknięto posiedzenie naznaczając następne pa 1 u 
piątek na 11 godzinę. Na porządek przyszłego posie- ®y, 
dzenia postawiono pierwsze czytanie etatu i projekt ty, 
nowćj pożyczki. ,e P

Nowa pożyczka w wysokości 126,745,000 marek mi ™J 
być rozdzieloną jak następuje; na handel, przemysł i bu; Mn 
dowie 53,959,000 marek, dla ministerstwa sprawiedliwości « ( 
29,870,470 marek, dla ministerstwa wyznań i oświecenia« p 
27,753,930 marek, dla ministerstwa rolnictwa 7,357,000 cza, 
marek, na administracyą spraw wewnętrznych 6,404,000 fflik 
marek, wreszcie na administracyą podatków stałych U/i ty 1 
miliona marek. Z tćj pożyczki żąda dla W. Ks. Poznań- cal 
skiego ińinister handlu na kanalizacyą górnćj Brdy 551 ( n 
tysięcy marek, na naprawę bydgoskiego kanału 358,000 tali 
marek, i na kanalizacyą górnćj Noteci 3,200,000 marek, »jąi 
czyli razem 4.115,000 marek. Minister zaś wyznań żąwpn 
na wzniesienie nowego gmachu gimnazyalnego w Kroto­
szynie 130,000 marek i na nową szkołę Ludwiki przj J? 
Młyńskićj ulicy Nr. 39 210,000 marek, razem 340,000 'Me 
marek. Na W. Ks. Poznańskie przypadałoby z no«M P01 
pożyczki razem 4,455,000 marek, czyli 30 część całe) _ ai 
pożyczki. Suma to aż nader skromna w obec ogol11'111« 
funduszów, jakiemi W. Ks. Poznańskie zasila skarb pa“' 
stwa. 1 P n

Mimo jednak tak szczupłych funduszów przeznezo- % 
nych z nowćj pożyczki dla W. Ks. Poznańskiego, rzą” ZE 
jeszcze uszczuplić je pragnie. W objaśnieniach bowieia Wi 
zamierzonćj kanalizacyi górnćj Noteci wyraża się niin1' 
sterstwo handlu jak następuje: „Przy rozpatrywaniu 11 
w projekcie kanalizacyi górnćj Noteci, uznano za najsW', ii 
sowniejsze wykonanie tej kanalizacyi w sposób następ11' ’* 
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pierwszeństwo linii wschodniej tak zwanej EichhoB>'
Śpeisekanal, a odrzucić linią przez dolinę Noteci do N®], z 

. Ponieważ Noteć powyżej jeziora Gopła nie jest śpi®' 1kła. Ponieważ Noteć powyżej jeziora Gopła nie jest spła; 
wną i tćm samćm korzyści z przeprowadzenia kanału już
.i- __ ;„.-.„i: aIi_______________ ,_i ..a j

)i'3 J:
dą osiągnięte, jeżeli takowy poprowadzi się aż do komunik
cyi z górnoszlązką koleją pod Inowrocławiem a woda jeziof* u
Pakości zastąpi zupełnie jezioro goplańskie, przeto na ra ~. 
wstrzymać się należy od poprowadzenia dalej drogi w j z 
dnćj ku jezioru goplańskiemu. W ykonanie tak zmou}'^ 
kowanego projektu może już w trzech latach 5et)
Rozpoczęcie jednakże budowy kanału zależnćm jest
interesowanych powiatów, jeżeli dadzą bezpłatnie gri‘°j]1 ¡a| 
potrzebne do poprowadzenia kanału.“ Tym sposobe*“Tym
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projekt rządowy dawno już przez rząd i re- 

jtacyą kraju uchwaloną kanałizacyą Noteci, prze­
jdzie tylko do połowy i pominąć właśnie najzyzniej- 
0Rolice Księstwa, jak Kujawy. Spodziewać się na- 

że posłowie nasi wystąpią energicznie przeciw tak 
jtieniu projektowi rządowemu.

i. Z powodu pojawiających się znowu po dziennikach 
i. tosek o ustąpieniu szefa admiralicyi, jener. Stoscba, 
f. jjdeza Kreuz Z t g., że gdyby istotnie miał jenerał

■h ten zamiar, nie pierwej może być mowa o jego 
,lj uaniu, aż nie będzie opróżnionćm które dowództwo

Sine, bo takie tylko może być powierzonćm jenera- 
Stoscb.
Zarząd osławionego procesem dr. Konitzera Deut­
er Ver ein’u przesłał członkom swoim następu- 
pismo: „Wedle dochodzących nas wieści w kilku 
stach Deutscher -Vereinu panuje zdziwienie, 

¡jrząd w obec licznych zaczepek ze strony ultramon- 
¡áéj i demokratyczuéj prasy, z powodu procesu dr. 
itzera, zupełne zachoruje milczenie. Przyczyna tego 
po prostu ta, że zarząd nikczemne te i niecne na- 
j przeciwników, opierające się na przekrzywieniu fa- 
, ¡ tendency! Towarzystwa, chciał pominąć milczeniem 
•rdy w przekonaniu, że opinia publiczna potrafi usza- 
jć takie postępowanie. Celem usunięcia wszelkich 
-naczuości, oświadcza zarząd, że usilnie starać się 
je o strzeżenie Towarzystwa przed wszelką szkodą.“ 
¡jocześnie odbyło się zebranie wydziału zarządu w 
,28 października w Bonn, na którćm przyjęto rezo-

0. (/Wyrażającą prezesowi honorowemu Towarzystwa, 
¡ć (ówanemu Syblowi podziękowanie za energiczne od- 

cli ' je w Izbie deputowanych wycieczek przeciwko Towa- 
10- t«U-
mi Jak do Köln. Z t g. piszą, z Berlina, przesłano u- 

w [owi kanclerskiemu zażalenie na nadgraniczne urzędy 
:na i rosyjskie, które dopuszczają się jak najrozmaitszych 
tó- :an przy odbiorze cła w złotćj niemieckiej monecie, 
oni ośni urzędnicy rosyjscy uderzają nieraz tak silnie 
oże ¡ty złote o stół, że takowe pękają a często odsyłają 
,jaj ) Petersburga dla dalszych prób i kupcy niemieccy 

ą całemi czekać miesiącami ich zwrotu. Odnośne 
do- lenie zostało uwzględnionćm przez urząd kanclerski,
0}0 f porobi stósowne przedstawienia u petersburskiego 
oni lu­
fy. W dniu dzisiejszym umarł o 8ł/a godzinie wieczorem 
;ra.i narszałek hr. Wrangel w 93 roku życia.
Ini-
ko- F R A N C Y A.
gdą .
ite- Parysi 31 października. Ze względu na to, że 
i,e. mil -8 o lei 1 jest poniekąd organem stronnictwa 
aio. íytucyji?¿¿ ’ przy nadchodzących wypadkach 
da. iij w każdym ,ié LÇ. A odgrywało rolę, i że ar- 
icie ilÿjeg0 Sił objawem przekonań tego stronnictwa, za- 
wa. [je na uwagę następujące jego oświadczenie : „Mocno 
luje ¡ymy na przyszłość w konstytucyjną monarchią, — 
;a}e¡iSoleil — wierzymy w nią, ponieważ sądzimy, 
o,',, taneya do nićj powróci. Dziś zaś jest Francja wi- 
•Zy. nie za rzecząpospolitą. Uważalibyśmy to za grzech, 
nje lyśmy się złączyli z polityką oporu przeciw legalnemu 

nie. sowi jćj obecnej opinii. Z rzecząpospolitą należy 
ima i próbę, lecz wtenczas dopiéro będzie można po- 
[lor. ńeć, że się ją zrobiło, gdy się to stanie w szczery i 
izu, Iny sposób. Czy się próba uda? Jest to kwestya, 
rzez lj rozwiązanie spoczywa głównie w rękach republi- 
tza-i w. Jeżeli pozostaną na dródze porządku, pracy, 
iwli ¡ll i spokojności; jeżeli będą umieli unikać matery- 
so- h zawichrzeń i moralnych agitacyi, zaspokoić różno- 

nte- s interesa, rozwinąć dobrobyt narodowy i ożywić 
czy- nysł i handel; jeżeli słowem będą umieli nadać 
oło- tyi wewnętrzną stałość a zewnętrzne bezpieczeństwo, 
i!ia. itenczas kwestya będzie rozwiązana la sprawa rze-

: ispolitéj wygrana. Byłoby to zaprzeczeniem serde- 
iłby ! naszej opinii, lecz od chwili, w któryby nam rzecz- 
ania ’lita przedstawiła obraz narodowej wielkości i pu- 
¡Ró- lego pokoju, znaleźlibyśmy w patryotyzmie naszym 
ne i iln zrzeczenia się naszych nadziei. Tak za rzeczy- 
pra- nlitćj jak za monarchii pozostaniemy zwolennikami 
•zeto mu parlamentarnego. Daliśmy tęgi dowód dnia 24 

1873. P. Thiers posiadał’zaiste naszą sympatyą i na- 
kacb Kść. Rozłączyliśmy się z nim z żalem lecz z stanow­
czej- % gdy chciał igrać prawem większości i ministeryal- 
rany Ipowiedzialnością a rządzić z mniejszością. W tern 
-,000 wytłumaczenie naszego zachowania i naszej mowy, 

go- listami byliśmy, rojalistami pozostaniemy, lecz pod­
er i *y się patryotycznie woli kraju i przyjmujemy rzecz- 
gło- ilitą. Zapytają nas może, czemu, będąc zwolenni- 
ltzla parlamentaryzmu, przyłączyliśmy się śród walki do 
ością M marszałka i do akcyi jego ministrów'. Czyż 
pro- ny raz jeszcze to powtórzyć? Nie doradzaliśmy 16 
e na ; utyskiwaliśmy nad nim. Uważaliśmy go za nie- 
osie- ®y, uznaliśmy go za niebezpieczny. Wypadki do- 
jjekt lj, żeśmy mieli słuszność. Kraj tymczasem nie był 

»przemówił. Rząd żądał naszego poparcia; nie 
li ma by mu go odmówić. Lecz należy- sobie wszystko 
i bu- omnieć. Walczyliśmy, nie wierząc w zwycięstwo, 
vości « dla tego tylko, by podczas walki nie odłączyć 
cenia 1 prawicy, z który razem już postępowaliśmy, o- 
,001) feając zarazem, że w dniu pierwszym po 14 pa- 

;,000 mika podejmiemy znowu naszą wolność akcyi. Zro- 
l1/. »y to i nikt nie ma prawa dziwić i gniewać się —

:nań- cały świat był z góry o tćm uwiadomiony.“
55Î i innych organów prasy tutejszćj oświadczają się 

1,000 laine jak dotychczas tak nadal za polityką oporu, 
areki Wąc zarazem marszałka Mac Mahona, aby nie zwa- 
żąda » napomnienia orleanistów, w stanowczej bowiem 
roto- 1 nie będą mieli tyle odwagi, by go opuścić, 
przy »ça is, organ ks. de Broglie, odpiera w dłuższym 
),OüO ule wszystkie plany pojednawcze ; wedle niego prze- 
towéj pomiędzy marszałkiem a radykalnymi jest nieprze- 
całćj "’arunki ostatnich wręcz są przeciwne zobowiązaniom 
)gołu Mka i jego godności. W organach lewicy spostrze- 
pań- :1£ dają dwa już kierunki; jedne zgadzają się w tćm

anęais, że oświadczają, iż pojednanie jest nie-
QCZ0- b, lecz dodają oraz że za późno już teraz, aby 
rząd l»żna zgodzić na ustępstwa ze strony marszałka, 

wieffl złożyć winien swą godność. Inne a mianowicie 
mini- * lewego centrum oświadczają się bez wyjątku za 
a si? laniem i ugodą, nie tając jednak tego, że warunki, 
ijstó“ Î i najumiarkowańszy republikanin stawić musiał 
tępu- J’"i Elysée, trudne są do przyjęcia. Wedle wieści, 
t ku Rego pałacu rozchodzą się po salonach tutejszych, 
ależ)' Hani o utworzeniu ministerstwa z obu centr. 
lorst' nedle Monitora miał ks. de Broglie oświad- 
» Na- *teoraj pewnej osobie politycznej : „Gotów jestem 
spła- - do jaskini lwów, by dozwolić marszałkowi, aby 
,żb?' g na brzegu, a sądzę, że byłoby to korzyścią dla 
nika- -isich, gdyby innych nie wybierano ofiar.“ Wypły- 
iziora Ï ztąd, że gabinet gotów stanąć w obec izb. M o - 
razie J jest zresztą przekonany, że w kołach rządowych 

i wo- • zwolna górę usposobienie pojednawcze. I pan 
ody»'J’ bawiący od poniedziałku w Paryżu, przemawia 
tąP’^ t1 Pojednawczo.
st od .Batorowie lewicy odbyli w sobotę w biurach swo- 
runt9 ia^’ 8rul’y lewicy mają się zebrać w poniedziałek 
obei” " radzenia się co do przyszłego zachowania się.

P. Rouher, który dziś przybył do Paryża, udaje się 
jutro do Chiselhurst, gdzie się ma odbyć narada wszy­
stkich przewódzców bonapartystowskich.

Wedle T e m p s chce marszałek wydać amn -styą 
dla wszystkich skazanych za przewinienia prasowe. Tym­
czasem amnestyonował już p. Pawła Cassagnac, który za 
obrazę izby na dwa miesiące więzienia był skazany.

OŚWIATA LUDOWA.
W miesiącu październiku złożyli z miasta Poznania na 

rzecz iowarzystwa oświaty ludowej:
Dwudziestu i trzech pracowników z fabryki H. Cegiel­

skiego za pośrednictwem p. Smolińskiego 2l Jlr. 50 fen. Pan 
Kratochwill Karol 9 Jlr. Pan Krzyżanowski Tadeusz 3 lir. 
Uczestnicy śniadania, odbytego w rocznicę założenia Towarzy­
stwa młodych przemysłowców, 21 Jlr. 35 ten. Pan pułk. Za­
krzewski Ignacy 12 Jlr. ''~-ł— '7A " - “■ -35 fen.

Zestawienie.W marcu rb. w płynęło . . . 86 Jlr.w kwietniuw maju „ n . . . _ »
__w czerwcuw lipcu „ n . . . . 115 n
__w sierpniu n ... 87w wrześniu 76w październiku « • • • 70 n 35

len.

/mmiii . aoł jur. oo jen.
Ze zamiejscowych darował Towarzystwu oświaty ludowej 

. Bukowski ze Sztockholmu 1) nowe niemieckie monety 
wartości 14 Jtr. 20 fen. 2) 31 sztuk różnych starych monet.
3) srebrne medaliki.

Za powyższe dary szczere „Bóg zapłać.“
Poznań, dnia 1 listopada 1877 r.

Stefan Cegielski, 
podskarbi Towarzystwa i okręgowy 

na miasto Poznań.

ieiegraiuy.
(Z biura Wolffa.)

Bi ał ogród, 31 października. W skutek naru­
szenia granicy pod Timokiem przez Czerkiesów odma- 
szerowała wczoraj do Zaiczaru jedna brygada. Kilku wy­
bitniejszych przewódzców bośniackich przybyło tutaj ce­
lem żądania zapomogi dla powstania w Bośni.

Carogród, 1 listopada. Oficyalne rozporządze­
nie zezwala na wywoź zboża z portów tureckich do Ca- 
rogrodu. Operacjom tureckim w okolicy Rasgradu stoją 
na przeszkodzie, ulewue deszcze.

Petersburg, 1 listopada. Dziennik urzędowy 
ogłasza sprawozdanie o pierwszćm posiedzeniu senatu, 
któremu puruczono przeprowadzenie politycznego procesu 
przeciw oskarżonym o reakcyjną propagandę. Wszystkich 
oskarżonych jest 193.

Paryż, 31 października. Nowo mianowany amba­
sador tureki, Aarifi pasza, przybył tu dzisiaj.

{

S. p, ksiądz Symfoiyaii Tomicki.
(u) Do osób wielce szanowanych w narodzie, które tak 

często z oczu naszych znikają, policzyć można księdza Sym- 
foryana, niedawno zmarłego kapłana-Polaka.

Ks. Symforyan urodzi! się w rodzinnych dobrach Budzi- 
szew w r. 1817. Zaledwie mu kilka minęło wiosen a już żało­
ba osiadła w jego wsi rodzinnej, bo śmierć zabrała najlepszego 
z ojców. Z utratą zaś ojca został ś. p. ksiądz Symforyan po­
zbawiony i majątku rodzinnego; matką, niewiasta-Poika, tćm 
gorliwiej wszakże zajęła się wychow-aniem dziatek swoich, wle­
wając w młode serca miłość Boga i ojczyzny. Już w szkołach 
uczul ś. p. ks. Symforyan ważność nauki, uczuł, że człowiek 
bez nauki nie jest w pełni człowiekiem, dla tego z niezmordo­
waną pracą, z nadwerężeniem zdrowii przykładał się do nauki 
i w krótkim czasie został wzorem kolegów swoich.

Po powrocie z uniwersytetu oddal się stanowi duchownemu, 
w którym pracował bez widoku dla siebie, ale z nadzieją dla 
wszystkich! — Nie widzimy w nim nic głośnego, nic uderzają­
cego, nic zdumiewającego, owszem żywot ten płynie cichym 
spokojnym potokiem, a mimo to tyle zasług niósł z sobą, zgon 
jego tyle żalu obudził, tyle łez wycisnął. Dla czegóż ’to? — 
bo dusza jego przejęta była miłością Boga, miłością bliźnich, 
miłością ojczyzny i miłością Kościoła. Owóź poczciwą pracą 
czerpaną w szlachetnej miłości ojczyzny jaśnieje życie księdza 
Symforyana. Poczciwą była jego praca, bo najszlachetn ejsze 
miała na widoku cele: miłość Boga i ojczyzny, bo nie siebie i 
swego szczęścia szukał, ale dla dobra ogółu siebie poświęcał.

S. p. ksiądz Symforyan, nie tylko żjwem nauczał słowem, 
ale i pisał niezmordowanie dla zbudowania i oświecenia ludu. 
Tych to prac owoce krążą już w wielolicznych pismach po 
wioskach i miastach, a wszędzie miłość Boga i ludzi głównym 
jego była celem.

Nauczając i pisząc w duchu narodowym, ile to razy bo­
leściami, cierpieniami, karami pieniężnerai, więzieniem, musiały 
być te owoce okupione, ale ś. p. ksiądz Symforyan, niczem nie 
ustraszony, niczem nie zachwiany, ani na prześladowania nie 
odpowiadał, ani na pokusy nie baczył, tylko z wiarą i nadzieją 
szedł drogą raz wybraną.

Liczni przyjaciele zatrwożyli się o niego, myśląc, że wię­
zienie będzie grobem jego, ale przeciwnie, dla tak wzniosłego 
ducha, dla tak żelaznej woli, nie ma kraty, nie ma zapory, 
myśl jego bujała po szerokiem polu i pozbierała „Kwiaty wię­
zienia,“ a duchem będąc ciągle u Boga, którego w własnych 
szukał cierpieniach, tak jak ojczyznę kochał w cierpieniach 
narodu, poświęcił całego siebie dla dobra swych braci. Roz­
ważcie każde słowo jego, każdą myśl, a przyznacie, że nie ma 
jednego słowa, któreby nie tętniło bólem narodu, każda myśl 
łzą, każde uczucie jako modlitwa za szczęście ojczyzny i ludu.

Niechaj zatem na grobie tego męża szlachetnego utwier­
dzi się sojusz miłości i niech z tego sojuszu wyrośnie narodowi 
szczęście, bo ojczyzna straciła w nim zacnego obywatela, a 
Kościół gorliwego kapłana i gorącego patryotę; słowem pozo­
stawił nam piękny wzór cnót obywatelskich i cnót kapłańskich. 
Cześć tedy twej pamięci, czcigodny i świątobliwy kapłanie!!

OsiatBiie teBegr&BBiy.
(Z biura Wolfla.)

Petersburg ą 2 listopada. Urzędowa 
depesza z Bogot z dnia 31 października donosi, 
że w bitwie stoczonej w dniu 28 paździtrnika 
pod Teliszetn gwardya przyboczna pułku uła­
nów odparła najpierw 150 konnych baszybuzu- 
ków i Czerkiesów, dalej że Turcy uderzyli na 
piechotę rosyjską, przyczem raniono trzech ofi­
cerów rosyjskich i 50 żołnierzy zabito. W tej 
samej bitwie otrzymał kontuzją ks. Albrecht 
Sachsen-Altenburg, kula przeszła przez srebrną 
cygarniczkę, którą miał w kieszeni.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 2 listopada.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym przedstawiono 
na scenie tutejszei: Chłopa milionowego, sztukę ludową, 
znaną od dawna, która kiedyś cieszyła się wielką sympatyą pu­
bliczności. Któż jej, zwłaszcza z starszego pokolenia, nie zna, 

,’kto nie słyszał i nie powtarzał z niej piosnek? Dziś naturalnie 
wyrobiony więcej smak i gust domaga się posilniejszej i lepiej 

i przyrządzonej strawy. Cokolwiekbądź jednak, zawsze jeszcze 
Chłop milionowy, zwłaszcza w obec ubóstwa repertoaru

sztuk ludowych, może się od czasu do czasu wychylać z archiwum 
teatralnego, choćby dla swej tendencyi. Przytem sztuka ta jest 
bardzo wesołą, ;a nie sącząc żadnej trucizny dostarcza rzeczy­
wistej rozrywki dla tej części publiczności, która po ciężkiej tygo­
dniowej pracy jest jej żądna. I wczoraj też bawiono się do­
brze — zwłaszcza że sztukę tę grano starannie, a wśród gra­
jących wyróżniali się nadewszystko pp. Szymborski i Jaśkie­
wicz, za co też obadwaj liczne zebrali oklaski.

Jutro autora znanej tu sztuki: Przed ślubem po raz 
pierwszy komedya: Złe ziarno.

— * Na srodowem posiedzeniu reprezentantów miasta, 
któremu przewodniczył p. B. Jaffe, odczytano najpierw pismo 
magistratu, w którem nadburmistrz Kohleis zgodnie z całym 
magistratem wypowiada konieczność ustanowienia płatnego de- 
cernenta szkolnego miejskiego i to z wyższem wykształceniem 
pedagogicznem. Szkolny ten radzca miejski objąłby urzędo­
wanie swoje już od 1 kwietnia p. r. z płacą roczną 5400 marek 
i należałby do magistrackiego kolegium. Bo zakomunikowaniu 
powyższego pisma przystąpiono do porządku dziennego a mia­
nowicie do reorganizacyi miejskiej straży ogniowej. Referent 
p. Lówinsobn, dawszy krótki pogląd na rozwój Towarzystwa 
ogniowego, mianowicie od r. 18G5, oświadcza, że w pomienionym 
roku powiadomiła rejeneya magistrat, iż wedle ministeryalnego 
reskryptu straż ogniowa należy do komuny i dla miasta Po­
znania należy wypracować nowy regulamin ogniowy. Skutkiem 
tego radzca budowniczy Stenzel wypracował taki regulamin, 
nad którym po dziś dzień toczą, się rokowania. Ponieważ cała 
sprawa wielkiej jest doniosłości dla miasta a dotąd nie została 
dostatecznie wyjaśnioną, wnosi przeto referent, aby zebranie 
zgodziło się tymczasowo na urządzenie trwałej straży ogniowej 
a nadto wzmocniwszy konhsyą nowemi członkami, odesłało do 
komisyi raz jeszcze przedłożoną sprawę. Rzecznik Jliitzel 
wnosi, aby cały projekt w ogóle odrzucić, gdyż obecny stan 
straży ogniowej odpowiada zupełnie swemu zadaniu, a zresztą 
władza policyjna ma obowiązek czuwania nad bezpieczeń­
stwem miasta. P. W. Kauiorowicz przemawia za wnioskiem
magistratu, gdyż takowy stwarza pewną organizacyą straży o- 

jgniowćj. Rzecznik Tschuschke oświadcza się za odesłaniem 
sprawy całej raz jeszcze magistratowi dla przerobienia jej na 
nowo. Zebranie, przystąpiwszy do głosowania, przyjęło wnio­
sek p. Tschuschkego. Następnie w myśl odnośnego relerenta 
uchwalono wynagrodzenie 180 marek dla właściciela gruntu 
przy św. Jlarcinie pod nr. 31 za odstąpienie 6,4 metra kwadr, 
gruntu na chodnik. Dalej na budowę domku dla portyera na 
gruncie gazowni miejskiej uchwalono 3600 marek, wniosek zaś 
magistratu o zamianę pewnej parceli gruntu należącego do bi­
blioteki Raczyńskich na takąż parcelę gruntu właścicielki ho­
telu p. Jlylius odrzucono, ponieważ dokument donacyjny hr. 
Raczyńskiego nie samej tylko komunie nadaje prawo rozporzą­
dzania gruntem bibliotecznym. Wreszcie przychyliło się ze­
branie do wniosku magistratu co do ulicy Łącznej, którą wedle 
odnośnej ugody odda fiskus wojskowy do ogólnego użytku, a w 
to miejsce obowiązuje się magistrat utrzymywać tę ulicę i za­
płacić fiskusowi 500 marek na wzniesienie płotów w potrze­
bnych miejscach.

— * Walne zebranie Towarzystwa Stella odbędzie się 
w dniu 3 listopada rb. (w sobotę) o godzinie 8 wieczorem.

— * Dwóch uczestników w kradzieży, w składzie pp.
Orłowski i Spt. p; pełnionej, ujęła polieya jeszcze w środę.

— * Dnia 30 mz. subhastowaną została nieruchomość
Rreu8s’a, tworząca narożnik Tylnego Chwaliszewa i Siennej 
ulicy, a składająca się z domu nowego trzypiętrowego i dwóch 
placów do budowy. Nabyli ją za 21,000 Jlr. wspólnie rzemieśl­
nicy jak cieśla, stolarz i blacharz, którzy w budowie brali 
udział. Na hipotece nieruchomości zapisanych było około 
36,000 Jlr., tak że około 15 000 Jlr. spadło z hipoteki.

— * Zebrania kontrolowe wszystkich landwerzystów i 
rezerwistów odbywać się będą dnia 4, 5, 6 i 7 mb. przed i po 
południu na placu cwiczeń przed fortem Grolman.

— * Sprawozdanie policyjne. Zgubiono broszę mozai­
kową, przedstawiającą plac św. Jtarka w Wenecyi (za nsgrodą 
oddać w banku Hartwiga Jlamrotha i Sp.), portmonetkę z 2 
pięciofrankówkami, małą portmonetkę juchtową z dwoma klu­
czykami i około 7—9 m., okulary bez futeraliku, czarny dyflo- 
wy surdut wierzchni z aksamitnym kołnierzem, w którego kie­
szeniach znajdowała się jedwabna czarno-biała chustka na 
szyję i pugilares z rachunkami i kwitami; zloty kolczyk z dwo­
ma brylantami; znaleziono torebkę skórzaną z 1 mar. i kono- 
tatnikiem z podpisem elewa gospodarczego Kaźmirza Biskup­
skiego.

— * Na odbytem dnia 30 mz. nadzwyczajnem walnem 
zebraniu tutejszego stowarzyszenia landwerowego postano­
wiono wyjednać stowarzyszeniu u władz właściwych prawa kor­
poracyjne, następnie zmieniono § 16 statutów, tak że odtąd za­
rząd nie na rok jak dotychczas lecz na trzy lata będzie wybie­
ranym, a nareszcie postanowiono utworzyć umunduro -aną kom­
panią sztabową do służby przy żałobnych paradach stowarzy­
szenia. Kompania ma s:ę składać z feldwebla, 3 podoficerów 
i 36 członków; mundury ich sprawione zostaną ze składek, 
złożonych przez zamożniej ssych członków.

Do czego to wszystko a zwłaszcza ostatni punkt zmierza
— łatwo odgadnąć. Pragną na lep parady pogrzebowej wcią­
gnąć Polaków w żywioł germański, aby ich w nim zanurzyć. 
JV obec tego tworzenie towarzystw pogrzebowych i przystępo­
wanie do nich tćm konieczniejsze, za czein też gorąco przema­
wiamy.

— * Z dniem 1 mb. otworzoną została we wsi Bole- 
wicach, o 7 kilometrów od Lwówka oddalonej, nowa agen­
tura pocztowa, której zarząd oddano byłemu inspektorowi go­
spodarczemu Ortliebowi.

— * Wszystkie cesarskie i królewskie kasy odebrały 
polecenie, aby stare fe.jygówki i dwufenygówki zbierały i od- 
syłały je do jeneralnej kasy państwa w kwotach po najmniej 
4 marki.

— * Przy elementarnej szkole katolickiej w Wrześni, 
do której uczęszcza około 3(W uczni i uczennic, ma ile możno­
ści jeszcze przed Nowym Roi iem być urządzona nowa klasa, 
gdyż istniejące obecnie 4 klasy są przepełnione. Nauczyciel 
główny tej szkoły, odebr. ł przed niejakim czasem, jak do 
Ostdeutsche Ztg. donoszą, od król, regencyi 80 Jlr. nagro­
dy za zasługi, jakie położył w lej szkole około nauki języka 
niemieckiego.

— * Chmiel. Jak z Wolsztyna pod dniem 28 mb. do 
Pos. Ztg. donoszą, panuje tam słabe od czasu niejakiego uspo­
sobienia co do chmielu. Producenci i handlarze, którzy z fi 
nansowych względów zmuszeni są sprzedawać swoje zapasy, 
muszą się zarazem poddać zniżce do 20 JI. na centnarze w sto­
sunku do cen dawniejszych; inni, przekonani, że interesa się 
znowu ożywią, wstrzymują się z sprzedażą.

— * Ostatniego dnia minionego miesiąca odwiedził pre­
zes regencyi bydgoskiej p. Wegnern miasto Jlogilno. Podczas 
odbytej z kilku urzędnikami tamtejszymi konferencyi przedło­
żył burmistrz miasta p. Schwittay imieniem miasta prezesowi 
petycyą o przeniesienie sądu powiatowego z Trzemeszna do Jlo- 
gilna, jako środka powiatu, w którym to celu miasto chce od­
dać do dyspozycyi sądu lokale w restaurowanym w bieżącym 
roku klasztorze.

— * Z Wrocławia donoszą nam, iż pp. Bronisław 
Lepell i Stanisław Schon dnia 31 października złożyli 
na uniwersytecie tamtejszym egzamin krajowy aptekarski.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 3 listopada Hu­
berta bisk.; w kalendarzu słowiańskim Ohwalisława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 0, zachód o godzinie 
4 minut 26.

Dnia 3 listopada 1346 Litwa najeżdża Polskę. — 1633 
sejm elekcyjny. — 1656 umowa Jana Kaźmirza z carem o tron.
— 1705 August II wznawia w Tykocinie order orła białego.
— 1771 porwanie Stanisława Poniatowskiego. — 1806 Henryk 
Dąbrowski wzywa do broni.

(Dz.) Z POD STRZELNA. (Śp. ks. Teofil Smitkowski). 
Dnia 26 października zakończył żywot doczesny, opatrzony św. 
Sakramentami, ks. Teofil Smitkowski, proboszcz w Wojcinie. 
Parafianie wojeinscy, ciężkim tym ciosem dotknięci, uczuli do­
brze, co ich czeka w przyszłości i jakie im grozi sieroctwo, a 
wśród ogólnego żalu dali jak najwyraźniej do poznania jak 
bardzo śp. ks. S. kochali i szanowali jako pasterza i ojca zara­
zem. W poniedziałek już z południa liczne tłumy ludu, oby­
watelstwa i duchowieństwa ściągały do Wojcina, aby oddać 
cześć należną i ostatnią posługę śp. ks. S. Nawet innowiercy 
licznie byli reprezentowani. Kondukt żałobny prowadził z Woj­
cina do Siedlimowa najstarszy wiekiem ks.‘proboszcz z Ostrowa. 
Jlowę żałobną wygłosił ks. Sieg z Orchowa, poczein przema­
wiał jeszcze ks. Kałędkiewicz z Wenecyi a na końcu ks. Sta­
nisław Kamieński, proboszcz z Siedlimowa, pożegnał osamo­
tnionych parafian, wyciskając łzy żalu i smutku z ich oczu. 
Duchowieństwo straciło w śp. ks. S. swego najlepszego brata i 
przewodnika, kolska ukochanego syna i gorącego swego obrońcę. 
Spodziewać się też należy, że pamięć gorliwego kapłana 
i patryoty nigdy pośród parafian wojcińskich nie wygaśnie. 
Cześć zacnemu kapłanowi!

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 1 listopada.

LUZJlŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniń-

ski z Chraplewa. Dr. Szuman z żoną z Władysławowa. Nie- 
żyehowski z Granówka. Żółtowski z Zajączków».

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Hr. Dunin z córką i Gło- 
szkowski z Królestwa Polskiego. Panie Gutowska z Ru- 
ehocina i Otocka z córką z Młodzikowa. Kamieński z Emi- 
lianowa Dr. Urbański z Kłecka. Jłajchrowski z Drzewiec. 
Wynklewski z żoną z Brześnicy. Korytkowski z Zieleńca. 
Korytkowski z Swadzimia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Zimmerman z Berlina. 
Sachs z Chwalibogowa. Oroduicki z Warszawy. Zicke z 
Berlina. Metzler z Szczecina. Waleszyńaki z Królestwa 
Polskiego. Paetzold z Drezna. Scharnweber z Wrocławia. 
Oladisch z Torunia.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 2 listopada. Wedle urzę­
dowego doniesienia ma landszturm cały wyno­
sić 498,412 głów, z których powołanych będzie 
natychmiast 165,000.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 2 listopada.

Poznań, 2 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —,— ctr. na 

listopad 138, listopad-grudzień 138.—, grudaień-styczeń 138.—, 
styczeń-luty 138, na wiosnę 140 nom.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów.;

listopad 47.20-47.—, grudzień 47.20-47, styczeń 47.40-,—, luty
48------, marzec 48.50—, kwiecień 49.—, kwiecień-maj 49.40—,
maj 49.70 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 46.80 ofiar.
Żyto: Nie zawierano interesów.
Ok owita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 47.— m.

na listopad 47.20-47, grudzień 47.10—., styczeń 47.40------,
luty 47.90—, marzec 48.50—, kwiecień 49.10, kwiecień-mai 
49.40.------ J

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 46.90 m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 2 listopada. 

4% nowe listy zast. pozn. 94.50. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 94.80. 
5°/0 powiatowe obligaeye 101.—. 41/s<)/o powiatowe obligaeye 
98.—. S1/,/0/,, szląskie listy zastawne 84.50. 4% sziąskie listy 
rentowe 95.—. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowinc. 101,—. 4'/a% pruska pożyczka ukonsolid. 104.—. 31/, 
°/o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 135.—. 3l/a°/0 
obligi długu państwa 92.70. Jlarchijsko-pozn. kolei żelaznej 
11.50. Jlarchijsko-pozn. k. ż. 5#/0 akc. zakt. 65.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 149.—. Au- 
stryackie noty bankowe 171.50. Polskie likw. listy 52.50. Ro­
syjskie noty bankowe 197.Ó0-198 m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 2 listopada 1877 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy starej szefel po 50 kilo 10 65 9 65 8 65
Żyta ... - - - 7 30 7 6 65
Jęczmienia starego - - - 8 40 7 70 7 50
Owsa starego . - - - 7 70 7 40 7 10

„ nowego . - - - 7 — 6 80 6 50
Grochu do gotow. - - - — — — — — —

„ na paszę - - -
Rzepiku zimowego - - - — — — — —
Rzepin zimowego - - - _ — — _
Rzepiku lutowego - — _ _ _ _
Rzepiu latowego - - - 1 — _ _ _ _
Tatarki - . . ; _ _ _
Kartofli - - - I 30 1 20 I 10
Wyki - . .
Łubinu żólt. - . .

f A

„ niebiesk. - - . 5 25 5 15 6 _
Koniczyny czerw. - - . — _ _ _ -

„ białej - - - — — — — —
Giełda bydgoska, 1 listopada.

Pszenica: 169-216 m, najpiękniejsza wyżej notowań. 
Zyto: 128-136 m.
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla browarów 

droższy.
Groch piękny do gotowania 149, na paszę 142 m.
Owies 120-143 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 46.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 31 października 1877.

85 funt. pszenicy . . 8 marek 10 fen. do 3 marek 60
80 n żyta . . . 5 » 30 » w 5 w 50
70 n jęczmienia . 4 » 50 n n 5 n 50
50 n owsa . . . 3 w 30 n n 3 )) 60
90 n grochu . . 6 n — n n 6 n 50

100 n kartofli . . 1 » 30 n n 1 w 50
100 n siana . . . 2 n — 2 yy 60
100 n słomy . . 1 » 25 » n 1 n 50

1 w masła . . — w 90 1 20
1 mendel jaj . . . —- n 80 » « — » 90

Kursa telegra liczne.
(Notowane z dnia 2 listopada.) 

ECIN, 2 listopada 1877.

na kwiecień-maj . .

Zyto bez zmiany 
na listopad-grudzień . 
na kwiecień maj . . .

131 50 
138 50

Oléj rzep, słabo
na listopad................... 70 50
na listopad-grudzień . . I 70 
na kwiecień-maj .... j 72

Okowita słabo
w miejscu ........... ..
na listopad...............
na listopad-grudzień. 
na kwiecień-maj . .

Owies
na listopad..............
na kwiecień-maj . . ,

, Olej skalny
w miejscu...............

[ na listop d..............

48 20 
43 — 
47 70 
50 60

145 —

12 70
BERLIN, 2 listopada 1877.

Pszenica słabiej
na listopad...........
na kwiecień-maj . .

Żyto słabiej
w miejscu..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . .

Olej rzep, słabo
w miejscu ..............
na listopad..............
na kwiecień-maj ...

Okowita słabo
w miejscu
na listopad..............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

135
137
141

72
71

48
48
48
51

I
. 215 
. 207

50

Owies | ------
na listopad.................... J137 56

jMot. K 1
Gal. kol. Kar. Ludwika 1106 — 
Pruskie oblig. państw. . 93 — 
Nowe pozn. listy zast. . 94 10
Pozn. rent, listy........... 94 80
Austr. losy z r. 1860 . . 105 25
Włoska renta..............  71 1C
Amerykany ................. 99 75
Pożyczka turecka .... 10 —

, I^-pro. Rumuuy........... 15 6(
i Polskie listy likwidac. . 52 5( 

■A Rosyjskie banknoty ... 197 9( 
1 Austr. renta srebrna . . 57 — 

10’, Austr. akcye kredytowe 3G8 — 
40j Kolej żelazna państwowa 452 —
40; Lombardy........................ 132 —
30. TTi Uspos. stale.

Giełda wrocławska, 1 listopada.
Zyto: per 1000 kilo spokojnie; na listopad 133 płacono, 

listopadłgrud. 131.50 żąd. i ofiar., grudzień-styczeń —, kwiecień- 
maj 135150 płac, i ofiar., maj-czerwiec —— żąd.

Pszenica per 1000 kilo 202.— marek żądano, 200 
marek ofiar, listopad-grudzień 200 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 127.50 mar. żądano; na listopad- 
grudzień 126, kwiecień-maj 132.50 żąd.

Olej rzep i o wy per 100 kilo’ stale; — w miejscu 74.50 
marek żąd., na listopad 72.25 plac. 72.50 żąd., listopad-gru­
dzień 72.50, kwiecień-maj 71.— żądano.

Okowita, per 100 litrów słabiej;i w miejscu bez obrotu; 
na listópad 48.90, listopad-grudzień 48.80, kwiecień-maj 50.40 
m. ofiar.

Łubin bez zmiany; żółty 9.90-10.50-1L—, niebieski 9.80- 
10.40-10.80 m,
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Ceny uatanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

319. Żyto bez zmiany 177. 
wietrze zmienne.

Olej rzepiowy 42. Rzep 449. Po-

ciężki średni
naj-

wyższa
naj- I naj­

niższa wyższa
naj­

niższa
-Hf A

lekki towar 
naj­

wyższa
naj­

niższa
¡>

Pszenica biała nowa 
„ żółta nowa

Żyto nowe .... 
Jęczmień nowy. . 
Owies nowy . . . 
Groch .....

20 80
19 90 
14 30

80. 21! 30
20 60
13 10

301 19 I—
60 18 !80 

12 ¡20
13 ¡80 
12 —
14 —

Gdańsk, 1 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze deszcz; wiatr południowo-zachodni.
Pszenica loco była dziśznowu w slabem usposobieniu i 

bez ochoty do kupna, tak że tylko lepsze gatunki zdołały osią- 
ać niezmienne ceny, podczas kiedy inne po niższych musiuły 
iyć zbywane cenach. Płacono za pstrą 122, 123 funt. 206. 208 

m., murzącą 126 funt. 195 m., pstrą 124/5-126/7 funt. 210-223 m., 
jasno pstrą 125-131 funt. 225-238 m. per ton wedle gat. Rosyjska 
pszenica musiała również w partyach po nieco niższych cenach 
być sprzedawana a płacono za 120, 121 123/4 funt. 170, 175, 
178 m., lepszą 122-126/7 funt, wedle gatunku 180, 185, 187 m , 
piękną zimową saksońkę 126, 130 funt. 195, 198, 200 m., le­
pszą 129, 131/2 funt. 205, 207, 210, 212 m., 132/3, 133/4 funt. 
215, 217 m., wysoko pstrą szklistą sandomierską 133/4 funt. 
244 m. per ton. Termina bez ożywienia; listopad 218 marek 
żąd. 217 m. ofiar.,kwiecień-maj 213 marek płac., maj-czerwiec 
213 marek ofiar. Cena regulacyjna220 marek. Wypowiedziano 
50 ton.

Żyto loco niezmiennie; dolnopolskie i krajowe 120/1 
funt. 137.50 m., 122 funt. 141 mar., 127 funt. 145 m., rosyj­
skie 115 funt. 129 mar. per ton. Termina listopad 135 marek 
płac., kwiecień-maj 130 m. ofiar., dolnopolskie 144 m. żąd 
140 mar. ofiarow. Cena regulacyjna 136 marek.

Jęczmień loco wielki 105/6 do 114/5 funt. 175-182 m., 
mały 102/3 funt. 147 m., rosyjski 103 funt. 138 marek per ton. 
płacono.

Groch loco do gotowania osiągał 160 m., zielony 160 m. 
per ton.

Proso loco 16 m. per 200 funt.
Depesze. Londyn, 31 października. Angielska psze­

nica bardzo ociężale, obca chętniejsza, przybyłe ładunki bez 
popytu. Mąka ociężale. Powietrze bardzo piękne.

Amsterdam, 31 października. Pszenica bez zmiany

I'

Berlin, 1 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco spokojnie. Termina stale. Ayjowie-

dziano —,— ctr. Cena wypowiedzialna----- marek per 1000
kilo. — Cena przecięciowa —.— marek. — Loco 200-245 mr. 
wedle gatunku, żółta szlązka i marchijska 210-226 marek 
z kolei płacono, biata march. — m. z kolei płac., żółta wę­
gierska — mrk. z kolei płacono, płynąca —.— marek z kolei 
płacono, na ten miesiąc 215-217.5 płacono, listopad-grudzień 
212.5-213.5 płacono, kwiecień maj 1878 208 płac., maj-czerwiec
— płac.

Żyto loco niejaki handel. — Termina bez zmiany’. 
Wyp. 84,000 ctr. Cena wyp. 136.5 m. per 1000 kilo. Cena przeć.
— m. Loco 135 158 in. wedle gatunku ż.; stare rosyjskie 135 137. 
m. ze statku p., nowe rosyjskie 138-141 z kolei płacono, krajowe 
150-157 z kolei i statku pł., wysoko-piękne krajowe —, polskie — 
z kolei pł., stęchłe nowe ros. —.— z kolei płac., na ten miesiąc 
136-137-136. płac., na listopad-grudzień 136-137-136. płacono, 
grudz.-styczeń 1878 138.5-139-138.5 pl., kwiecień-maj 141.5-142- 
141.5 płac., maj-czerwiec — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 143-198 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. Termina mało zmień. Wypowiedziano
------ctr. — Cena wypowiedz. —.— m. per 1000 kilo — Cena
przecięcowa—.— mr. Loco 110 168 m. wedle gatunku, wscho­
dnio i zach.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 
na ten miesiąc 138. plac., listopad-grudzień 138 płacono, 
kwiecień-maj 1878 144.------ płac.

KukuBudza loco taniej zbyw. — Wypow.----- - cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
Loco 148-152 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
na ten miesiąc — plac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 155-165 m. wedle gatunku.

Mą Ra rżana trzyma się. — Wypow.-----centr. Cena
wypowiedzialna —.— per 100 kilo, cena przeć. —.— m. Nr. O 
i per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 19.90—-.— 
płacono, listopad-grudzień 19.90-19.85 płacono, grudzień- 
styczeń 1878 19.90-19 85, styczeń-luty 19.95-19.90, luty-marzec 
20.—19.95 pł., marzec-kwiecień—, kwiecień-maj 20.10—.— pł., 
maj-czerwiec — płc

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- • ni. Rzepik

Rzizimowy
Inicze — m.

mai’, płacono. Rzepik latowy — m., nasienie

Administracya Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

RUCH LITERASKI

,-«SSSSKæîæî?*W«5ÏJf--

Nabożeństwo żałobne
przy zwłokach ś. p.

¡Tadeusza Grodzickiego]
odbędzie się w dniu 6 listopada 1877 w kościele Reformatów w Ka­
liszu, a następnie ciche spuszczenie ciała do grobu familijnego w 
Wojkowie. (5510)

Pogrążone smutku dzieci i wnuki.

Olej rzepiowy słabo. — Wypowiedziano z beczką 
1100 ctr., bez beczki —centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
72.— m., bez beczki — marek, cena przecięciowa .— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 73.8 marek, bez beczki 72.3 marek,
na ten miesiąc 72.3-71.8------ . pł., paźdz.- listopad —.--------pł..
listopad-grudzień —.—.------pi., grudz.-styczeń — p., styczeń-
luty - pł., luty-marzec —. kwiecień maj 71.8-71.6 pł.

Olei 1 r 1.u y per 100 kilogramów bez beczki w raiejsen 
— marek. Dostawy — m

Olej skalny mado zmieniony. Rafinowany (Standard 
wbite per 100 kilogr z beczką w partyach o 50 bar (125 ctr.) 
Wypowiedziano 1600 ctr. Cena wyp 27,10 mr. per 100 kilogr. 
Cena przecięć.— m. Loco 28.5 m., na ten miesiąc 27-27.2—. p., 
na październik-listopad —- pł.. listopad-grudzień 27-27 2—. pł.. 
grudzień-styczeń 1878 28.4 28.5 płac., na styczeń —. plac.

Okowita loco słabo. Termina----. Wypowiedz. 110,000
litrów. Cena wypow. 48.7 marek, cen i przecięciowa—.— marek 
[Jer 100 litr. a lOO prc. = 10,000% ? b. Loco z beczką —. ple­
na ten miesiąc 48.8-48.5-48.6 pł., na paźdz.-listopad 48.8 48.5-48 6 
pł., listopad-grudzień 48.8-48.5-48.6 płac., grudzień-styczeń 1878 
—• —. p., styczeń-luty — p., na luty-marzec — p., kwiecień- 
maj 51.6-51.3 51.5 pł., maj-czerwiec —. pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc bez 
beczki loco 48.5 — pł, w pożyczanych beczkach — ze spichrza 
—. płac. 

(Nadesłano.)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revataiere flu Barry z Lonflyuu.
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawie] zdrowia i takowa okazuje się skuteczną]: 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie cięźarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie

Z polecenia spadkobierców ś. p.

dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko 
— Wyciąg, z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opier 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. WUI.Ł 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. 
beli, i rofesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Uastlstuart, mar 
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych Os-, 
posyła się franko na żądanie. (SSOft »«nis-

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów. ™ :i” 
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dziek -„i 

Revalesciere usunęła zupełnie. 18 letnie boleści moje żołąd^1. ż»'*’8- 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom. 1 ’

.1. Comparet, proboszcz Sainte Romame des Ileś.
Nr. 79211. Grvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterej 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na r- 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będą» 
w 93 roku życia, cieszę się jak nąjzupełniejszem zdrowiem *

X. L e r o y, proboszcz. 
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, w0 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Bcrainyille. Z astmy 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
"" uleNr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej chorob» 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychi, 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy 
Grosswardeiu, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamęt» 
w głowic i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa. 
ezliw-ego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparali}0. 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięg0 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne ś'-od.;i i potraw

Cena Revalesciére za ’/s funta 1 Mr. 80 fen- 1 fu 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 
liżdnki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funt 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—2! 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dri
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w cały 
kraju, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawiczu , 
J. Mroczkowskiego, w P o z n a u i u u O. Weisa — Czer 
na apteka, Krug i Fabriciusa.

Gorczycę

JeJakc

W J 
W ] 
strat

nni

i TYGODNIK
poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
pod noaska wprost ze Lwowa. (34010

proszę uprzejmie wszystkich tych, któ­
rzy do niego jakiekolwiek mają, pre- 
tensye lub mu cośkolwiek są winni, 
aby w przeciągu dwóch tygodni do 
mnie zgłosić się zechcieli. (5507) 

Września, dria 31 paźdz. 1877.
Sćefan Thiel 

adwokat i notaryusz.

kupuje

(5518)

A. Bąkowski.

To warzy st wo ubezpieczeń
iVES ET 0/?

n

ßekaiiiitmachisiig
Bei der hiesigen städtischen Steuer-KiBei der hiesigen städtischen Steuer-Kasse 

ist die mit 1350 M. Gehalt und 432 M. Woh 
nungsgeldzuscbus-i dotirte Stelle eines

Buchhalters
vom 1. Januar 1878 ab zu besetzen.

Bewerber, welche im Kassen und Steuer­
wesen voliständ g bewandert sind, aber aucl 
nur solche, werden auigefordert, ihre Mel 
düngen unter Beifügung von Ziugnissen und 
eines Lebenslaufs bis zum 15. November er. 

bei uns einzureicheD. 1,5327)
Die niederzulegende Kaute n betiägt 1501 

M., kann aber auch event. durch Vierteljahr 
liehe Gehaltsabzüge gedeckt verden.

Posen, den 16 October 1877.
Der Magistrat.

Antykwarnia K. Calliera poszzu- 
kuje wszystkiego co się odnosi do rodziny

Szeptyckich
a zwłaszcza

X. Józefa Domaradzkiego
panegiryk p. t. Zawód chónorów.

W osnbnój odbitce z Dziennika Po­
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez *** 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Ediktalcitation.
Der Inhaber des Pfandbriefs des neuen 

landschaftlichen Kreditvereins für die Provinz 
Posen (4433]
Ser. IX. Nr. 823. über 100 Thlr. = 300 Mk. 
welcher wahrscheinlich im März 1873 der 
unverehelichten Marie Bock in Köuigswalde 
Reg. Bez. Frankfurt a./O. gestohlen worden 
ist, wird hierdurch anfgefordert sich späte­
stens den 1. Sej tember 1878 bei uus zu mel 
den, oder die gänzliche Amortisation des 
Pfandbriefs zu gewärtigen.

Posen, den 5. September 1877.
Königliine hirektion
neuen landschaftlichen Kreditver­
eins für die Provinz Posen.

des

OOOCOCOOOOCWOCOOOCCOOĆ©

jgu zimy udzielam, jak zawsze, 
lełicyl po umiarkowanych < enach w bucli- 
lialteryi, korespoudencj i i rachunko­
wości kupieckiej. (52 2)

Merzbach, nauczyciel.
Sty Marcin 41.

Drwęski, ś. Marcin 3.
ma za tanią cenę resztkę chmielu do 
sprzedania. d

Panna służąca, «ukht&
uczciwego domu, znają a dobrze krawiec. ® P' 

czyzuę, poszukuje miejsca zaraz lub od No- ¡¡Rcz 
wego Roku Bl ż-szego objaśnienia udzieli Z
Pyilińs'i w L eiłaehnwie pod Bojann«i>^ ¡jsyjsl

’ Ig” 
końcÎ Dominium 

p. Chociczą 
trzebuje zóotnej

¡OJ
j /O-

(551

Zadać

W
Powołując się na ogłoszone niedawno, upadłości rycerskiego 

Banku prywatnego w Pomeranii dotyczące, tymczasowe oświad­
czenie dyrektora Towarzystwa, uważamy za nasz obowiązek oświad­
czyć niniejszem z naszej strony, że na wywody owem oświadczeniem 
objęte we wszystkich punktach tylko zgodzić się możemy. (5512)

Dodać tylko winniśmy, że komisarz konkursu, król, radzca są­
du powiatowego YOSif MlttelstaiH, W odbytym dnia onegdaj- 
szego terminie oświadczył wierzycielom stanowczo, że strata 
tnich w najgorszym tylko razie wynosić będzie 30 prct., a 
nawet jeszcze mniej niż 20 prct. ich pretensyi.

Schwedt, 27 października 1877.

Bada zawiadowcza.
Bosscimann. Hoffmeyer. SdionerinarcL Eick. 

Łubieński. Bnchowski. Grnndinann. brahmer. Baron 
Richthofen.

osta-
może

BROMURE DE CAMPHREDn Docteur <LI\
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MEDECIME A PARIS 

(prix monthyon)
Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 

z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.
W Paryżu p. CLIN et Ce, ul. Ra- 
cine, 14; w Poznani u w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

(¿»spixäarstw©

Z
skiej

dniem
ulicy

1 listopada rb. otworzyłem TWr. pod firmą:
przy W. Kyccr-

(5515)

M. Więckowski,

goi
di.

dzienu
stkie
Rtyc

od Nowego '{oku.. : p 
d o b rem i ś w i a d ce t wa m i 
szenia listowne franko

trz

Plewn 
tak i 
sczul

Zglo- my 
kany.

_____ iików
kar

do handlu korzeni, łakoci i cygar po­
szukuje od Nowego Roku

j. Mroczkowski
(5324) w Rawicaii. ____1

Du dwóch chłopczyków poszukuje się

nauczycieladomowego

dzieni 
kany 
łosi : 
armia 
przez 
ii A 
tzeka 
racyi

.]
F 

ostati 
y

o ile możności elementarnego. Reflektując; 
zechcą się zgłosić do Strzesnkowa pet 
Inowrocław. (55091

[551
)] peszy i Leni 

Idzi, :
Otwarte jest, miejsce dla

wiMicczysławowie podMiłml iwiem,w powiecie 
średzkim, 163 morgi dobrej roli i łąk, z bu­
dynkami, inwentarzem i zasiewem, mam 
zamiar dla stosunków familijnych i odległo­
ści od mego zamieszkania sprzedać luli wy­
dzierżawić. Cena niżej 3/, taksy, zaliczki 
2000 tal. reszta hipoteka stała. (5431)
14 a 111 i e 11 siii w Ostrowie.

Dwu. iętrowy, przy jednej z przedniejszych

gorzelanego,
obeznanego z aparatami najnowszej konstrub 
cji włącznie z Henrem. Zgłosić się 
ście do B. N< wakowskiego we W

łolai 
iacya 
lano 

=„• «alcz 
-übI PISARZA 

gospo<tarczeg«M
potrzebuje zaraz Dominium nowy
SAarniin p. Pleszewem,

ir.
armiielazine noh l,al,dcl cygar, papierosów, tytuni 

.......... - ••••* teryatow piśmiennych.
Polecam przedsiębiorstwo moje Szanownej Publiczni śei w 
że długoletnia praktyka i rzettlnośc w i.służeniu dozwolą 
skarbić sobie stale jej względy.

Michał Więckowski.

najnowszej konstrukcyi 1 □ metr wielkości 
mające, są tanio na sprzedaż u (5522)
_______ Ra w it zer’a Sapieżyuski plac 7.

AUKCYA
przepadłycli (autów.
W poniedziałek dnia C2g/o

b. m. i dni następnych od 9 godziny! 
z rana sprzedawać będę najwięcćj da-j 
jącemu przy PodgÓrilĆj lllicj 14 
w kantorze lombardowym p.
Warszawskiego ubiory, bieliznę,! 
pościel, rzeczy ze złota i srebra, ze­
garki, fuzye, o 12 godzinie bardzo 

' piękny garnitur złoty, składający się 
z naszyjnika, branzoletki, mid., parj 
kolczyków. ' (5513)Kindler

król, komisarz aukcyjny.

Piękne liambnrgskie ey- 
gftrn odebrał i poleca po najtańszych ce­
nach hurtowych. (5519)

Izydor Appel, Podgórna ulica.

PAN

IjL
raczy się do mnie »głosić w

ftiswym własnym interesie. 
Psienie przez Pleszew.

Czachowski.(550-;)

Najpiękniejsze

Wyszedł rozsyła się na żądanie franco':
Nr. XI.

Dzieł Polskich
odnoszących się do rzeczy polskich

HATALOCr
antykwami

£. Calliera
w Poznaniu,

przy Podgórnej ulicy Nr. 15 II., 
zawierający

Bibliotekę po śp. Syndyku 
Leonie Wegnerze.

«süSi* äSßt'A’-
WWW

e

i ma

racziei. 
mi za-

ulic Ostrowa położony

DOM
(5132;

pilzneńskie piwo
poleca (5520)

H. Mttldanr.
Zn czerwone fcortofle

pluci najwyższe ceny H. Königsberger, 
Ricersi-a ul. 11., agentura dolir i hipotek.

(5'26)
Począwszy od 4go listopada r. b. poleci

CUKIERNIA Z. BARAŃSKIEGO
w Mogilni e co niedzielę świeże, wyborne

PĄCZKI.

©isjpi anonsów i ipośrodm

F. A- lirwęsfcleg©, Poznań ś. Marcin Nr. 3
poleca ludzi służebnych wszelkich zawodów i narodowości, 
guwernerów, guwernantki, bony, leśniczych, urzędników go 
spodarczych, także z kaucyą, wszelka młodzież kupiecką, 
kucharzy, kelnerów, kamerdynerów, kelnerki itd._____(5523)

wraz z Składem towarów korzennych,cukru, 
herbaty, araków, itd. pod korzystnemi wa­
runkami do sprzedania. Bliższych wiadomo­
ści udzieli

Siaillieiiski, tłumacz sąd. 
« Ostrowic.

______ .___________  _ talSłużący
zarazem myśliwy, kawaler, wolny od woj- “OU
skowości. obecnie w miejscu, poszukuje id dosk- 
Igo stycznia rp. umiezczenia. Adres N. I. poste sobie
restante Kościan.______________ (54/fr

W sobotę dnia 3. bm. ua kolacją (5511)3 restauracy e sklepowe, 2 parterowe,
z komplotnemi meblami i bilardami w naj- 
prync. palniejszych częściach miasta Poznania; ua co zaprasza

2 posiadłości ziemskie i“ s ye»}|ki»^r8w,»s
niżej 2(0 morgów i (5526) i B, 11 wilii! Oleił Si

Hotele teatr w ogrodzie ludowym

polskie kiszki z kapustą
Bolesław Knoll

II O U G, Aptekarz, 2, Rok de Caśtiglione, Paryż Jedyny preparator.

1.PEPSIŁPILULES

dnia 3 listopada. 1877
SucSit

sobotę (ima

ABENTEUERIN
Wna prowiucyi są pod korzystnemi warum 

kami do nabycia. Bliższych wiadomości udzie 
li Kuro anonsów i pośredniczeń

DrwęsKiego w Poznaniu

oder Sdzii

Doctor und. Frisent
Im wunderschönen Monat Mai. 

(5521)^ D y£efee
HOGG

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu 

I wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 ut 
Iniono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób t i 1“ PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, 
(wymiotom i innym przypadłościom specyalnym źotgdka.

2- PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w policzeniu z żele
przeciw słabościom żotgdka powikłanym niedokrwistości}, niemoc} ogóln}, etc., bardzo
V™łpiGUŁKI HOGGA z PEPSINY w pouczeniu z lodanem żelaza nlepodlegaj}cym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez pouczenie z żelazem i lodanem żelaza łagodzi własności drażnlgce Jakie lodan]i policzenie¡INA przez policzenie z żelazem 1 lodanem zeiaza tagoazi wiasnosci urazni}ce jauc 
wywieraj} na żoł}dek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj} 
e flakonach trójgraniastych i znajduj} się w głównych aptekach.

(herzarnia zarodowa 
lłaiiiiienllletów Firschen,

I1/, me lii c«5 stavyiNirtwytai-ir(NieM 
tmarUt) i Caitth. Iko 
tryki' z zdrowej owczarni, do­
brej Ugury, z dliterą. ile można 
bezpotną wełną do wyrobu su­
kna zdatną l>o tanich cenach,

oraz tryk
(oryginalny z Ranzin) bardzo wielkiej, dobrej 
figury. (5250)

Teatr psisli w ogrodzie Potscft
W POZNANIU.

W sobotę d. 3 listopada 1877

Zle asiar
kotnedya w 3 aktach.

rJoc!EĄtelŁ o gocłasiiii^
i żelazo i 
dynie we I

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.

si» Je-

Dabi

róg Starego Rynfeu Xr. 53 i Jezuickiej ulicy w kamienicy Wgo Dr. Au. . . . .

•# pierwszych1)ssffi*£restauracy* i piwiarnią, (SS¿XX?™
Pozna«, , 1 listópada 1877 ’ u e

«

Drukiem i nakładem drukarni J. 1 Kraszewskiego (Dr. W. fcebińeki) w Poznaniu,
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